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dnośC tego duchowieństwa dokum entowała; gło- 
wTy, któraby karności kościelnej na wewnątrz 
przestrzegała; głowy, któraby godnie kler polski 
na zewnątrz pośród świetnego episkopatu kato­
lickiego Ameryki reprezentowała.

Dziś chciałbym jeszcze na inną sprawę zwró­
cić uwagę. Nieszczęściem nazwać trzeba , że tak 
mało dotąd zajmowano się u nas w Polsce kwe- 
styą emigracyi do Ameryki. Kiaków był zawsze 
dotąd tem m iejscem , do którego w czasie walki 
kulturnej i prześladowań rosyjskich chroniło się 
duchowieństwo nasze. Gdyby ci Felińscy, Rze­
wuscy, Hryniewieccy i tylu innych, gdyby te za­
kony męzkie i żeńskie jak na przykład U rszu­
lanki , które w Galicyi i na Bukowinie z głodu 
formalnie umierały — słow em , gdyby ten p rze­
śladowany kościół polski zamiast iść do Krakowa 
i Galioyi, gdzie wegetować mu pozwolono, ale 
nie żyć i działać, przeniósł się był do Ameryki 
między wychodztwo polskie — kto wie, coby do­
tychczas z naszej emigracyi było się stało?

Ci męczennicy za wiarę, a równocześnie przed­
stawiciele narodu prześladowanego, opromienieni 
aureolą męczeństwa, zwróciliby na siebie nietyl- 
ko uwagę katolickiego świata amerykańskiego, 
ale całego narodu amerykańskiego bez różhicy 
narodowości i wyznania, zwrócili uwagę na prze­
śladowanie Polski w Europie, staliby się przy­
kładem —  exempla trahunł — dla polskiej emi­
gracyi i jej chlubą, przypomnieliby Amerykanom 
imiona nieśm iertelne Kościuszki i Pułaskiego, a 
któż potrafi przewidzieć skutki ich wpływu na 
wewnętrzne przeobrażenie się naszej emigracyi? 
Bo o przyszłości nikt wyrokować nie potrafi, 
w stworzenie jej wchodzi tyle sił znanych, a 
ocenić się nie dających, tyle opatrznościowych 
działań, które ludzie przypadLowemi zowią, ii  
najbystrzejszy rozum sumy ostatecznej nie obli­
czy. W o b e c  g o i ą c z k i  e m i g r a c y j n e j ,  
k t ó r a  l u d  o g a r n ę ł a ,  a k t ó r a  z w i o s n ą  
d a l s z e  s p u s t o s z e n i a  s z e r z y ć ,  d a l s z e  
z i e m i e  o g a r n i a ć  b ę d z i e ,  j e s t  r z e c z ą  
o b o w i ą z k u  i h o n o r u  n a r o d o w e g o ,  a b y  
b e z z w ł o c z n i e  o r g a n i z a c y ą  w y c h o d ź -  
t w a  s i ę  z a j ą ć ,  aby ratować uchodzącą, upły­
wającą krew naszą, aby powstrzymać to, co się 
powstrzymać da, a opanować kierunek nad ty­
mi, którzy koniecznie emigrować chcą, lub m u­
szą.
*  Z gazet dowiaduję się, że z wiosną wybiera 
się kilku ekonomistów ze Lwowa dla zbadania 
doli emigrantów naszych w Argentynii i Brazy­
lii. Dlaczego nic nie słychać o tem, iżby się ró­
wnocześnie podobna komisya wybierała do Sta 
nów Zjednoczonych i Kanady ? ! Chwalebne takie 
usiłowania, podjęte przez poszczególne jednostki, 
ale ażeby akcya przynieść mogła korzyść rzetel­
ną, powinna zostać podjęta przez kraj cały i po­
winna zostać podjęta jak najszybciej.

Ratować trzeba lud przed Brazylią i A rgenty­
ną, a wnet wypadnie ratować nasz lud przed 
afrykańskiemi pokusami. A jeśli do kogo, to w 
pierwszej linii w sprawie tej do naszego ducho­
wieństwa niechaj wolno mi będzie się odezwać. 
Jeśli irlandzkie duchowieństwo samo biednfe i 
ani w części tak światłe, jak nasze duchowień­
stwo polskie, dokonuje cudów, stając w obronie 
nietylko religii tego l u d u , ale w kwestyi jego 
bytu, czegóż i my po naszem światłem i lud 
nasz gorąco miłującem duchowieństwie spodzie­
wać się możemy, gdy to duchowieństwo rękę do 
rozwiązania kwestyi emigracyi przyłoży...

„Do duchowieństwa też polskiego jeden z wie­
lu tu z za Oceanu głos podnoszę z prośbą, by

nie emigracyi w ogóle i na wychodztwo ludu 
polskiego w szczególności. To tylko jest pewnem, 
że zjawisko to stanowi chorobliwy objaw społe­
czny, wypływający po części z psychicznego na­
stroju naszego narodu, uciskanego moralnie i po­
litycznie, w znacznej zaś mierze z anormalnych 
stosunków ekonomicznych, jakie wytwarza choćby 
tylko znana nędza ludu w Galicyi, albo znowu 
tam, w Poznańskiem, eksterminacyjna polityka 
pruska. Po za tem społeczeństwo nasze, pomimo 
usiłowali podjętych w ostatnim czasie, stoi jeszcze 
wobec wychodżiwa z całą swą niezaradnością, 
nie pewne nawet i nie zdecydowane, czy prądo­
wi emigracyjnemu tamę kłaść należy za pomocą 
propagandy i środków represyjnych, czy też po­
zostawić wychodztwo własnemu biegowi. W tych 
warunkach będzie rzeczą niezmiernie pożądaną, 
gdy władze państwowe, gdy społeczeństwo, nasi e- 
konomisci, współnemi siłami popracują nad wszeeh- 
stronnem wyświetleniem warunków i charakteru 
wychodźtwa z dzielnic polskich, aby dokładnie 
poznano przyczyny zjawiska i oceniono jego dzia­
łanie. Na takich dopiero podstawach będzie mo­
żna podciąć w korzeniu chorobę społeczną, o ile 
zaś em igracja ukaże się zjawiskiem nienniknio- 
n e m , zająć się praktyczną o r g a n i z a c y ą  
w y c h o d ź t w a  p o l s k i e g o  i skierować je na 
właściwe tory w zastosowaniu do warunków na­
szego bytu i do potrzeb naszego narodu.

Oto ważniejsze ustępy z korespondencyi p. Ma- 
ryańskiego:

„Em igracya tutejsza, wychowana i wyrosła na 
polskiej ziemi, nigdy tej ziemi duszą i sercem się 
nie sprzeniewierzy, zawsze o Polsce myśleć, ma­
rzyć i za nią tęsknić będzie, a najmniejsza oko­
liczność uczucia te w płomień rozdmuchać po­
trafi...

„Mogłaby ona wyróść z czasem .ia wielkie, 
silne drzewo, aie proces ten przyspieszyć i spra­
wą należycie pokierować jest obowiązkiem kraju. 
Serce nasze w ojczyźnie i z ojczyzną, niechajżeż 
to serce krwią miłości ożywi jak najprędzej spra-; 
gnione jej żyły i arterye emigracyi, a w takim 
razie w net do miłości ojczyzny, która tu nie wy­
gasła i nigdy nie wygaśnie, przyłączy się uczucie 
tkliwej wdzięczności.

„Organizacya polskiego w Ameryce wycho- 
dztwa, choć słaba jest jeszcze i nie ma wielkiego 
znaczenia wobec organizacyi innych narodowości, 
jest też eo do daty najmłodszą ale ta organiza­
cya taka, jaka jest, te nici rozlicznych towarzystw 
polskich, te związki narodowe i katolickie, tulące 
się pod znaki narodow e, te kościoły polskie, pa­
rafie polskie i szkoły, ten duch assocyacyi, który 
w Ameryce przenika wszystkich i każdemu do 
jakiegoś stowarzyszenia należeć każe (w myśl za­
sady, że grom ada to siła), te początki choć słabe, 
ale już istniejące, działające, wyróść muszą w drze­
wo silne, złączą Polaków w silną organiczną ca­
łość i zapewnią im znaczenie i wpływ w A m e­
ryce, jeśli im z pomocą kraj i instytucye krajowe 
pospieszą.

Jest tu potrzeba gwałtowna organizacyi finan­
sowej, szkolnej, kościelnej, odpowiadającej trzem 
postulatom , od których przyszłość każdego na­
rodu zależy tj. od ekonomicznej siły, moralnej 
siły i oświaty. Pisałem do was w zeszłym liście 
o tej potrzebie, wzywając Towarzystwo wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie, by kwestyę za­
łożenia banku polskiego w Chicago z działami 
ubezpieczeń życiowego i ogniowego wzięło pod 
rozwagę; podnosiłem też konieczność organizacyi 
kleru polskiego w Ameryce, któremu brak bł 
skupa polskiego, brak głowy, w którejby się je-

d  W y d a w n i c t w a . U nas w Galicyi, najwcześniej od ciała Rzeczy­
pospolitej oderwanej, a następnie systematycznie 
wynaradawianej, zubożałej i demoralizowanej, oka­
zała się potrzeba największej pracy nad społe­
czeństwem, by je  odrodzić narodowo i rozbudzić 
uśpione poczucie patryotyczne. Dlatego też gor­
liwi obywatele, ludzie pełni poświęcenia dla idei 
narodowej, starzy czy młodzi, rzucili się z zapa­
łem prawdziwie młodzieńczym do pracy ciężkiej, 
żmudnej, wyczerpującej siły, nieraz bardzo nie­
wdzięcznej, do pracy nad uobywateleniem ludu, 
nad jego podniesieniem moralnem i materyal- 
nem, pomimo, ie  im przeszkadzali prócz wro­
gów, dla których praca ta, jakkolwiek legalna 
wydała się niebezpieczną, —  nieprzejednani prze 
ciwnicy postępu z obozu własnego. Przeeiwazia- 
łać poczęła cała jedna warstwa narodu, są­
dząc, że zagrożono jej nieuzasadnione, choć set­
kami lat uświęcone, przywileje. Nie odstra­
szało to pionierów oświaty ludowej. Przekony­
wali jednych, pokonywali drugich, na innych 
nie zwazali a praca, postępowała wprawdzie po­
woli, ale naprzód, lud nasz zaczął myśleć, czuć, 
zaczął kochać ziemię, na któruj pracuje.

Dzisiaj już spraw ą oświaty Inrlnwoj-intcronnjn się 
prawie wszystkie warstwy społeczeństwa. W yda­
wnictwa ludowe coraz bardziej się mnożą, biblio­
teczek, wypożyczalni książek, czytelń i kółek ro l­
niczych coraz więcej. Powstają nowe wydawni­
ctwa pism peryodycznyeh i wydawnictwa książ­
kowe, a książeczki, przeznaczone dla ludu, znaj­
dują coraz to większy odbyt. Księgarnie nasze 
rozsyłają po kraju coraz to większe ilości ksią­
żeczek, a lud nasz stał się już obecnie nie do 
pogardzenia konsumentem strawy umysłowej. 
Towarzystwa ośw iaty: lwowskie i krakowskie 
liczą coraz więcej członków, setki czytelni fun­
kcjonują po wsiach i miasteczkach; lud bam ży­
we aię Licnr zajmuje, chętnie wypożycza i 
czyta.

Najw ęcej zasług około oświaty ludowej poło­
żyło od ośmiu lat istniejące Towarzystwo „ Kó ­
ł e k  r o 1 n i c z y c h “. Samych Kółek już mamy 
600, pr^y wielu z nich powstały sklepiki chrze­
ścijańskie i wyparły z karczem żywioł żydowski.

Towarzystwo „Kółek rolniczych* liczy obecnie 
20.000 członków, a przeszło ®/4 z nich, to sami 
włościanie Walne zgromadzenie „Kółek rolni­
czych* odbj wające się co roku we Lwowie, w Sta­
nisławowie, w Krakowie i' w iunych większych 
miastach Galicyi, w których przeważnie włościa­
nie biorą udział, dowodzą najdobitniej, jak lud 
nasz sam sobą się interesuje, sam o sobie myśli 
i bu! ie pomaga. Od kilkunastu, a niektóre na­
wet od dwudziestu przeszło lat, wychodzące pi­
sma ludowe, jak Niedziela, Chata, Nowiny, Go­
spodarz untjśki, Przewodnik „Kółek rolniczych“, 
a obecnie nowe pismo Polski lud, ze zdrową 
tendenc ją  narodową wiele się przyczyniają do 
rozwoju umysłowego naszego włościaństwa. P o ­
wodzenie czytelni i wypożyczalni już istnieją­
cych, a niestety, iak na sześciomilionową ludność 
Galicyi, zbyt jeszcze nielicznych, zachęca do 
dalszej w tym kierunku pracy. Praca ta jest 
obowiązkiem wszystkich, którym  przyszłość na­
rodu nie jest obojętną, a w szczególności tych, 
którzy stanowiskiem i zajęciem swojem wprowa­
dzeni są w częstą styczność z ludnością wsi i mia­
steczek, jest zatem obowiązkiem duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego, dworów i in teligencji 
w miasteczkach.

Bardzo wiele również w tym kierunku zdziałać mo­
gą kobiety Polki, jeżeli się zechcą szczerze i wy­
trwale zająć biblioteczkami i czytelniami ludowe-

mi. Tu jest piękne pole do działania dla kobiet, 
na rzecz oświaty publicznej, a pośrednio na rzecz 
narodowej sprawy.

Jeżeli kto zwątpił w skuteczność pracy nad 
ludem w Galicyi, widząc jak ona powoli i ciężko 
postępuje, jakich ma przeciwników i z jakiemi musi 
walczyć przeciwnościami, to uroczystość zeszłoroczna 
przeniesienia zwłok Mickiewicza do kraju, przeko­
nać go mogła dosadnie, że pracę tę wynagradza 
ją  już widoczne owoce. Lud w Galicyi zaczyna 
się czuć ludem polsk im ; długi czas wszczepiana 
nieufność do wszystkiego, co nie w sukmanie, 
powoli zaczyna znikać — Galicy* dnia 4 lipca 
1890 roku dała dowód, że żyje i pracuje dla 
Polski.

Sam lud czuje najlepiej, z której strony grozi 
mu niebezpieczeństwo, —  jak o tem świadczą 
słowa delegatów „Kółek rolniczych* na ostałniem 
zgromadzeniu w Krakowie wyrzeczone. Lud wie, 
że źródłem jego demoralizacyi i nędzy jest k a r ­
c z m a ,  zbyt wiele mająca tradycyą przekazauej 
siły magnetycznej, aby jej chłop mógł nie uledz. 
Z drugiej strony ta sama karczma zasilała skarb 
wielkiej własności, powołanej w pierwszym rzę­
dzie do opieki nad ludem. Stąd wyłoniła się 
sprzeczność interesów obu tych stanów. sprzecz­
ność, kiórą szlachetniejsi łagodzili, z której jed ­
nak wielokrotnie dwory nieopatrznie korzystały. 
Dzisiaj po zniesieniu prawa propinacyi, powiuna- 
by ta kwestya drażliwa zostać załatwioną, co 
przy dobrej chęci dworów, a silniejszej woli i o- 
św ,aua ludu, nie będzie rzeczą niemożliwą.

Niech w każdein miasteczku powstanie biblio­
teczka i czytelnia, niech one znajdą się obok 
sklepików Kółpk rolniczych w każdej wiosce, a 
możemy być pewni, że chłop coraz rzadszym bę­
dzie gościem w karczmie, ż e o m i j a ć j  ą b ę ­
d z i e  n a w e t  w c z a s i e  w y b u r ó w ,  — a zy­
ska na tem jego dobrobyt, poczucie własnej go­
dności i obowiązków. Wyjdzie na tem dobrze nie­
tylko sam lud. lecz i tak ściśle związana z nim 
większa własność, na której w pierwszym rzędzie mści 
się brak moralności u l u d u , wreszcie kraj, ojczy­
zna, znajdą u ludu ten punkt oparcia, którego 
brak ii»k często pozbawiał ich równowagi.
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n e a u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj- 
B ą  oprócz Administracji Nowej Reformy 
Bystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e -  
K ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 

yi Nok jj Reformy (ulica 8w. Ja- 
f tr. 13) a^eneye: Handel Szmidowi- 
■Łw Sukiennicach 1. 31, — Główna tra* 
W  (M- Horowitz) w Rynku róg ulicy 
w. Jana, — Handel J Bajera w ulicy 
Łódzkiej, — Handel Rmgera w ulicy 
Rdzkiej, — Agencya Ignacego Uerza, 
Ł^&syonowane krakowskie Biuro dzien- 

B ^ lo sze ii, plac Maryaeki Nr. 9, 
W m  . B |c i  F. A. Grigitia w Rynku

— Handel H Kret- 
; łów  r  yi

Wyuhudźtwu ludu pptskiegu
t e  Lwów ^ przyjm uje pi^dpłatę Biu 
dzienników Iprzy ulicy Karola Ludv Świeża korespondeneya D ziennika Poznańskie­

go z San-Francisco zawiera kilka interesujących 
uwag o emigracyi polskiej w Ameryce, które u- 
ważamy za stosowne powtórzyć dla naszych czy­
telników, —  nie dlatego, iżbyśuy podzielali w 
zupełności poglądy autora korespondencyi p. Mo- 
desta Maryańskiego, ale sądzimy, że głos ten, 
bądź co bądź, nasuwa wiele ważnych kwestyj i 
nawołuje do głębszego zastanowienia się nad zja­
wiskiem społecznem, bezpośrednio związanem z 
dzinięjszem sm utnem  położeniem naszego narodu. 
Naturalnie luźn t wnioski korespondenta, z wła­
snej tylko obserwacyi wysnute i na prędce skre­
ślone, nie mogą mieć znaczenia postulatów, zdo­
bytych w drodze ścisłego badania ekonomicznego, 
i za takie bynajmniej ich nie podajem y: chcemy 
tylko po prostu utrzymać na porządku dyskusyi 
publicznej kwestyę wychodźtwa ludu polskiego, 
tak doniosłą, tak aktualną, a tak mało jeszcze 
zbadaną dotychczas ekonomicznie. Dość powie­
dzieć, ie  nie tylko w prasie codziennej, ale i w 
poważnych rozprawach naukowych spotyka się 
wręcz sprzeczne poglądy na ekonomiczne znacze­
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L C zasy  zmieniają powoli, — jeźli wierzyć 
■feny w szczerość intencyj tych, co lo  nieda- 
■ a  z nieufnością na oświatę ludu spoglądali, 
K e n ie  zaś chcą do' jej szerzenia pomocną przy- 
■ e  rękę ..toby to był przed laty powiedział, 

z taką trwogą i bojaźnią spoglądano na roz- 
„Kófek rolniczych* i z taką samą niewiarą 

paktow ano „Towarzystwa oświaty ludowej*, — 
u  z tych samych sfer, przedtem tak niechętnych, 

yyrosną propagaloruwie tych Towarzystw i in- 
fetytucyj. Zualeźli oni wprawdzie materyał gotowy, 
lecz jeźli dołożą starań, mogą do jego rozwoju 

'opomódz, — a gdy się pokaże, iż jedynie zdro- 
ą oświatę i dobro ludu mają na względzie ci, 

niejednokrotnie mu jej suąpili a nawet jej 
zeciwdziałali, — będzie to na wszelki sposób 
awem pocieszającym.

dę stał... i nLogo nie wydam!... P rysta j Bohu... 
nie wydam !... Oni będą d a r li , a ja  sobie będę 
p iśn i spiwaw...

—  No, pam iętaj!... Bo jak nie wytrzymasz... 
to wiesz, co cię czeka?...

—  Ażali ja nie wiem?...
—  Ej, ty bo m yślisz, młody sokoliku —  

wmięszał się czarny Kuryło — że my zawsze bę- 
dziem jeno ze żydami mieli turbusyą... jak iam-ci 
było pod Kałuszem... a tj  będziesz im brody jeno 
sm alił"... Nie zawżdy damy ci powiązane ncehre- 
sty... H o! ho! przyjdzie-no i na dwory... Jak  to 
ono było., ty tego nie pamiętasz... Jeszcze wte­
dy cieb.e nie było... H o ! h o ! na dwór Pistyń- 
sk i, to nie przelewki!... Tam ich puszkary  mieli 
flin ty , a dragony... nie już rusznice co je zapa­
lasz lontem, jeno puszki, z takim kurkiem, który, 
skoroś go pocisnął, zaraz starł się o krzemień, 
taj wydobył iskię... ano zaraz zapalił!... To nie 
żarty!.. Nie naszych borów to b ro ń ! .. A jeżeli 
z naszych którego złapali, toć i ćwiertowano... 
A tobie, myślisz, żeby jeno dali może bizuny... 
jak-ci tam niegdyś wlepił sto nahajów podstarości 
Potockiego ?..

A czy ja  wam się boję nahajów?... Ta  
dali m i, ta j co?... Ale te ra i już mi nie da­
dzą !..

— Tylko cię lepiej oprawią ..
—  Ta, niechaj i zetną...
— Ale głowa odrąbana, chłopie, juł się nie 

zrośnie.. Niby na postrach naszym...
Tu rasy Tymko dokończył: — zawiśnie na b ra­

mie twoja kuczerewa, ale z wydziobanym już śle­
piem... przez puhaczy...

—  Jeśli zawiśnie... to niech zaw iśnie:... Czło­
wiek raz żyje, raz ginie!

(C. d. n.)

lu d z i! —  Potem  zwróciwszy się do watażki, za­
wołała : —  Pom yłujte, p a n ie !

— No, no... ona nie chce, bo to z Bolechow 
skieh. — Tu zaśmiał się: — Poczekaj, znajdą 
się inne...

—  Oj, daicie mi pokój!... Będ?ie i tak... Po­
m yłu jte !...

—  D urna dziewczyna! — zawołali mołodcy — 
gdy dają, ona wam nie bierze.

— No, dać teraz spokój! — rzekł watażka , — 
skoro dziś nie chce... .zostawić jej w o lę !... Za 
trzy dni przyjmie, i będzie sama prosiła, aby naj- 
kraśniejsze... U nas się znajdą i bekieszki, ta j ko­
żuszki popieliczne, jakie noszą wielkie panie... 
Ty bo będziesz u mnie panią...

—  Oj, p o m y łu jte !  —  Tu zaniosła się znowu 
od płaczu.

—  No, no, dzisiaj ona-ci płacze... Ju tro ?  ta. 
może jeszcze płakać będzie... ale pojutrze to już 
się będzie śmiała... To tak bywa zaw sze!

I  odszedł na bok n ieco : wkrótce przyjdzie im 
dzielić się zdobyczą, każdemu dać trzeba część 
jego... Mołodcy już chciwie poglądali... Ale w a­
tażka  próbował jeszcze ich cierpliw ości: trzy ­
mał drużynę swoją na uwięzi, jakby psy na sfo 
rach, na siebie wzajemnie zajadłe, kiedy widzą 
strawę przyniesioną...

W rócił i położył się... W krótce zaś zawołał:
—  Chce mi się p ić !
Tu jary  a krępy chłopak, z głową ru są , kę­

dzierzaw ą, który ciągle patrzał ni to pies młody 
w oczy watażce, siląc się odgadnąć chęci jego, 
poskoćzył ezemprędzej do mołodców, by przy­
nieść dzban z winem węgierskiem... Lecz jeden 
z nich zagadnął chłopca:

— Ta, nie słyszałeś, durny ?-. W utaice  pić 
się chce... Tu przedsię nie rna wody?...

— To oni chcą wam  teraz wody ?
—  Alboż nie słyszałeś?... Ano prędzej chło­

pie ! Bo w alazka  już niecierpliw...

STRASZNA DRUŻYNA
br«z huculszczyzny z przeszłego stulecia

Przw

Ju liu sza  T arczyńskiego .
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wzięło w swe ręce biedną sprawę emigracyi lu­
du polskiego. Nikogo ten lud lepiej nie posłu­
cha, jak swych kapłanów i hasło przez nich wy­
dane wszędzie go dojdzie. Wszak widzimy du­
chowieństwo niemieckie, krzątające się około te j­
że samej sprawy od lat wielu, jak Towarzystwo 
opieki nad emigrantami św. Rafała...

Co chwila odzywa się ze stolicy apostolskiej 
głos Ojca chrześciaństwa, nawołujący duchowień­
stwo do udziału w kwestyach socyalnych.

U nas w Polsce jest także kwestya walki o 
byt, walki strasznej, straszniejszej może aniżeli 
gdzieindziej, a jej objawem emigracya. Najważ­
niejszą zaś rzeczą i pierwszą na tem polu dzia­
łalności powinno być zedrzeć z emigracyi zasło­
nę tajemniczości pozbawić uroku, który ją  ota­
cza, uroku owocu drzewa zakazanego, wyprowa­
dzić ją  z podziemnych kanałów, któremi uchodzi 
pod wodzą ludzi złych i nikczemnych na świa­
tło dzienne, którego jasność wielu zbałamuco­
nym oczy otworzy i do pozostania w kraju znie­
woli. Innych, którzy koniecznie emigrować chcą, 
lub muszą, od wyzysku nikczemnego „cali i pod 
wodzą odpowiedzialnych przed krajem za to 
przewodników do celu zamierzonego zaprowa­
dzi i w ciągłym moralnym stosunku z krajem 
utrzyma.

Nie potrzeba rozpisywać się nad tem, wiele 
z takiego prowadzenia emigracyi naszei wło 
ściańskiej, z której trzeba bądź-co-bądź zdjąć u- 
cisk prześladowania, zakazu, in terw encji żandar­
mów, dobrego dla kraju i dla emigrantów sa­
mych wyniknąć może.

Gdyby mnie zapytano, dokąd mają wychodźcy 
emigrować, odpowiedziałbym bez w ahan ia : u tar­
tym już szlakiem, t. j. do Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki, na wschód, gdzie jest cen­
trum  naszej emigracyi, a gdy tam miejsca nie 
będzie, na wielki zachód, do błogosławionych 
krain pobrzeża oceanu Spokojnego lub do Kana­
dy, która prędzej czy później do unii am erykań­
skiej się przyłączy. Gdyby mnie kto zapytał, dla­
czego tak myślę a nieinaczej. odpowiedziałbym, 
że nie przypadek emigracyę naszą do tej części 
Ameryki prowadzi, ale ten sam prąd, który 
z woli bożej pchnął naprzód Celtów, potem Ger­
manów i Słowian do Europy, bo w krajach tych 
znajduje nasza emigracya najkorzystniejsze wa­
runki pod względem klimatycznym i materyal- 
nym, bo kraje te leżą najbliżej naszej ojczyzny, 
bo w tych krajach ludność nasza znajdaje to, co 
najpotężniej przyczynia się do rozwoju ludzkości, 
t. j. wolność, bezpieczeństwo mienia i osoby, doj 
rzałość polityczną mieszkańców, wielki duch przed­
siębiorczości ; bo pizykład Irlandczyków daje 
gwarancyę, że nasza emigracya, skoncentrowana 
tu i zorganizowana z pomocą kraju, podobnie w 
potężne drzewo wyrosnąć m usi.“

Konflikt Watykanu z Kwirynałem.

Przemowa Leona X III, wypowiedziana z po­
wodu przyjęcia kolegium kardynalskiego, nie wy­
pogodziła wcale naprężonej sytuacyi pomiędzy 
W atykanem a rządem włoskim. Ze słpw papisża 
okazuje się-przeciwnie, że konflikt między kuryą 
rzymską a Kwirynałem zaostrzył się bardziej je ­
szcze, i papież w surowszych, niż dotychczas, 
słowach protestuje przeciwko postępowaniu rządu 
włoskiego, hząd ze swej strony nie myśli w ni- 
czem ustępować i korzysta z każdej nadarzającej 
się sposobności, by zaznaczyć swe bezwzględne 
stanowisko wobec W atykanu. Nowym dowodem 
tego naprężenia stosunku jest świeży artykuł pół- 
urzędowego dziennika R iform a, napisany z po­
wodu rozporządzenia papieskiego, ustanawiającego 
opłatę po 1 franku od osoby za zwiedzanie mu­
zeów i galeryj watykańskich.

Oto główny ustęp artykułu, który wywołał we 
W łoszech i za granicą niezmierną sensacyę :

„Rozporządzenie papieża, ustanawiające opłatę 
za zwiedzanie muzeów watykańskich, jest n a r u ­
s z e n i e m  u s t a w y  g w a r a n c y j n e j .  Ustawa 
przyznaje papieżowi jedynie prawo używalności 
pałaców watykańskich bez opłaty podatków, ale 
nie przyznaje mu prawa, aby czemkolwiek roz­
porządzał. Państwo może, jeżli zechce, wziąć m u­
zea watykańskie we własny zarząd. Papież wpra­
wdzie utrzymuje, że nie uznał ustawy gw aran­
cyjnej, ale w istocie tak nie jest. Nie przyjął on

tylko przyznanej sobie dotacyi, ale z innych przy­
wilejów korzysta oddawna. Jako dowód, wystar­
czy wymienić bezpłatne używanie poczt i telegra­
fów, rozporządzenie do biskupów, aby zgłaszali 
się o królewskie txequntur  oraz wypadki w czasie 
conclave po śmierci Piusa IX. Rząd tym razem, 
ze względów utylitarnych, oszczędzi papieżowi 
dotkliwej interpretacyi przyznanych mu praw 
eksterytoryaluych. Kurya jednakże baczyć powin­
na, aby omawiana sprawa nie stała się n i e b e z ­
p i e c z n y m  p r e c e d e n s e m .  Inaczej r z ą d  
m ó g ł b y  b y ć  z m u s z o n y m  d o  o d p o w i e -  
d n e j  z m i a n y  u s t a w y  g w a r a n c y j n e j . "

Dzienniki katolickie drwią z powyższych wy­
wodów, jednakże ton półurzędowego dziennika 
włoskiego jest znaczący, i chociażby na razie rząd 
włoski nie miał odwagi ograniczać praw, przy­
znanych papieżowi na mocy ustawy gwarancyj­
nej, jednakże faktem jest, że konflikt coraz bar­
dziej się zaostrza i może z czasem doprowadzić 
do nowych zawikłań.

Przegląd polityczny.
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W edług zwyczaju w dniu Nowego Roku u p re ­
zydenta węgierskiej rady ministrów zgromadzili 
się członkowie stronnictwa liberalnego. Prezydent 
ministrów S z a  p a r y  po raz pierwszy przyjmo­
wał życzenia większości sejmowej a udział w tej 
dem onstracyi był nader liczny. W  imieniu stron­
nictwa liberalnego przemawiał Ludwik T i  s za ,  
a jego przemówienie jak i odpowiedź prezydenta 
ministrów, przyniósł nam wczoraj telegram. Obaj 
mówcy stwierdzili stanowczo, że między mini­
sterstw em  a większością sejmową istnieje zupełne 
porozumienie, że prezydent miuistrów wraz ze 
swoimi kolegam i, gotowi są wykonać program  
stronnictw a liberalnego a to stronnictwo bezwa­
runkowo poprze ministerstwo. Zapewnienia te są 
odpowiedzią na tendencyjnie rozsiewane pogłoski, 
jakoby między m inisterstwem  a stronnictwem li- 
beralnem  rozluźniły się dotychczasowe węzły. 
Również stanowczo stwierdził prezydent m ini­
strów, że gabinet nie odstąpił wcale od przepro­
wadzenia reformy administracyjnej i pewnym  jest 
poparcia stronn ictw a, które mu przyizeezonera 
zostało. Oświadczenie to zaprzecza również po­
głoskom , które pojawiły się w ostatnich czasach. 
Zarówno stronnictwo liberalne jak i prezydent 
gabinetu zgodnie wyrazili potępienie dla nietole­
ran c ji religijnej i stwierdzili, że nie ma żadnego 
powodu do zatargów religijnych w W ę g r z e c h .  
I w tej kwestyi istnieje pomiędzy rządem a stron­
nictwem zupełna zgodność zapatrywań, a nadzieja, 
jaką wyrazili mówcy stron o b u , że patryotyzm 
węgierskiego episkopatu znajdzie drogę pojedna­
nia, nie są chyba płonne.

Na szczególniejszą uwagę zasługuje ustęp mo­
wy Szaparyego o układach handlowych z N ie m ­
c a m i .  W ustępie tym podniósł prezydent mini­
strów znaczenie przymierza z N i e m c a m i ,  
które w traktacie handlowym zyska nową pod 
stawę. Z zawarciem traktatu handlowego z N i e m ­
c a m i  łączą się ważne interesa handlowe mo­
narchii, a prezydent ministrów ma wszelką na 
dzieję, że traktat będzie zawartym pod korzystne 
mi warunkami. Traktat ten będzie regulatywą dla 
układów z innemi państwami, a p. Szapary nie 
przepomniał S e r b i i  i R u m u n i i ,  z któremi 
łączą monarchię liczne ' wzajemne interesy han­
dlowe i podniósł potrzebę zawarcia z nimi ukła­
du handlowego. Prezydent ministrów w przem ó­
wieniu swem nie ograniczył się zatem wyłącznie 
do spraw krajowych, ale dotknął także ogólnych 
interesów. Przemówienie jego ma zatem ogólniej­
sze znaczenie, a jak między słuchaczami, tak i 
w kraju całym i po za jego granicami korzystne 
wywrze wrażenie.

E cha ruskie
Organ partyi staroruskiej umieszcza dzisiaj o- 

dezwę do swoich czytelników, prosząc o popar­
cie i pomoc wobec ze wszystkich stron wymie­
rzonych przeciwko niemu pocisków. Stawiając 
program , przyznaje się do wierności dla rządu i 
domu panującego i dla świętej cerkwi i obrządku. 
„Nie przestaniemy się domagać przeprowadzenia 
pełnego równouprawnienia narodu ruskiego we 
wszystkich kierunkach." To program  Czeraonej

R usi. Dalej wykazuje tenże o rg a n , że obecna 
sytuacya Rusinów w Galicyi przedstawia tylko 
b r a t o b ó j c z ą  w a l k  . wywołaną przez pe­
wne sfery umyślnie na to, by Rusinów osłabić. 
Hasłem tych sfer je s t:  „ P u ś c i ć  R u s i n a  n a  
R u s i n a . "  Naturalnie, że walka ta wyjdzie ka­
żdemu na korzyść, tylko nie narodowości ruskie! 
w Galicyi.

O Narodnoji Czasopysi wyraża się Czerwona 
R u ś  z przekąsem , że jest to zby tek , jakiego 
mógł sobie pozwolić rząd dopiero w tym roku, 
gdy finanse Austryi nie zostary zamknięte defi­
cytem, ale nadwyżką. „Nic nie mielibyśmy prze 
ciwko temu — czytamy tam dalej — gdyby pismo 
to nie miało być utrzymywane za krwawo zapra­
cowany grosz także i ruskiego ludu. Wobec tego 
cóż mają powiedzieć Polacy, którzy również przy­
czyniać się będą pośrednio do utrzym ywania N ar. 
Czasopysi, jakkolwiek ta dla nich me będzie wy­
dawaną."

Ze wszystkich stron kraju nadchodzą narzeka­
nia na niebywałą dotychczas nigdy agitację za 
nową gazetą ruską

Wszystkie starostwa we wschodniej Galicyi, aż 
po za Jarosław rozsyłają ogłoszenia agitacyjne 
w języku polskim, ruskim , a nawet n i e m i e c -  
k i m. Właśnie jednę taką odezwe niemiecką ma­
my pod ręką. W ydał ją starosta zaleszczycki.

Mimo tego wszystkiego N arodna  Ceasopyt nie 
osiągnie tych rezultatów, jakiego jej życzą ojco­
wie i rodzicielka Gazeta Lwowska ; dotąd bowiem 
nie spotkaliśmy się ani z jednym głosem za nią, 
a nie ma dnia, by B iło , Czerwona Ruś i inne 
czasopisma ruskie nie umieszczały koresponden- 
cyj i listów z kraju przeciw organowi rządo­
wemu.

2  Miemiec.

Dzienniki niemieckie zaznaczają w artykułach 
noworocznych zadowolenie i radość z widoków 
pokoju zagranicznego; o sprawach wewnętrznych 
zaś wyrażają się różnie według kierunku polity­
cznego, jaki reprezentują. I  tak N at. Z tg  , mó­
wiąc o sprawach wewnętrznych pisze, że ustą­
pienie ks. Bismarka i ujęcie za ster polityki przez 
samego cesarza wywołały m niem anie, że pod 
wielu ważnemi względami mogą nastąpić zmiany, 
chociaż nie zyskano równocześnie przekonania, 
czy nowe zamiary i pomysły są zupełnie jasno 
określone, czy nowe drogi dokładnie są wytknięte. 
W  usunięciu kaznodziei Stóeckera i Kogela upa­
truje wspomniany dziennik poastawę do nadziei, 
że na żadnein polu życia publicznego nie będą 
mieć uznania skrajnie konserwatywne i nienawiść 
obudząjące dążenia. Przeciwnie K reuzztg. ubolewa 
gorzko nad usunięciem Stóeckera, „dzielnego szer­
mierza przeciwko socyalizmowi i żydostwu". M unch. 
Allg. Z tg  znuwu opłakawszy ustąpienie ks. Bis­
marka, które nazwała „niedoborem" politycznym 
zapisuje jako jedyną korzyść roku ubiegłego to, 
że znikło niedowierzanie Francyi w zamiary po­
lityki niemieckiej, że tam zaprzestano przypusz­
czać, iż cesarz W ilhelm przejęty jest przede- 
wszystkiem ochotą w ojcnną.

Za oznakę zmiany należy uważać ustąpienie 
ministra spraw wewnętrznych w Saksonii, No- 
stiz Walwitza, który był wyznawcą i protektorem 
kierunku skrajnie konserwatywnego i prawowier- 
ności protestanckiej, co nie zupełnie licowało z 
nowym kierunkiem wewnętrznej polityki w Niem­
czech.

Pruskie ministerstwo oświaty przygotowało ob­
szerną publikację o reformie szkół średnich. P u­
blikacja ta obejmie cały m ateryał od rozporzą­
dzenia gabinetowego z d. 1 maja r. 1884 zaczą­
wszy, do drugiego rozporządzenia z d. 17 grudnia r.
1800. którem głośna konfereneya szkolna została 
zakończoną. Osobna komisya ma się zająć rozpa- 
trzeiiiem i ocenieniem tego materyału i sform u­
łować wnioski Przewodniczącym tej kom isji jest 
Hintzpeter. Praca komisyi rozpocznie się dnia 6 
x  m. W edług ułożonego planu komisya ta odbę­
dzie także inspekcyę głośniejszych zakładów na­
ukowych w Niemczech.

Od 1 stycznia b. r. cesarstwo niemieckie we­
szło prawnie w posiadanie wybrzeża Zanzibar- 
skiego, a równocześnie rozpoczął się protektorat 
angielski nad sułtanatem  wysp Zanzibarskich.

Tajemnica katastrofy kolejowej pod Bor Kami. 
G w ałt konsulatu rosyjskiego w  K onstantyno­

polu.
Głośną była katastrofa koh jowa pod Borkami

dnia 18 października roku 1888 z pociągiem, 
którym jechał car z całą rodziną. Powszechnie 
twierdzono, że tę katastrofę sprowadzili nihiliści 
w celu zamachu na cara i całą rodzinę; śledz­
twa urzędowe wykazały, że przyczyną katastroiy 
był nieodpowiedni dobór wagonów kolejowych 
i zbyt szybka jazda w miejscu, gdzie przeciwnie 
powolna jazda była wskazaną. Rozkaz do pośpie­
chu dał sam cai. Ostatecznie skończyło się na 
tem, że m inister komunikacyi i kilku wyższych 
urzędników oddalono ze służby, że uratowanie 
cara uznano za łaskę opatrzności. Teraz pokazuje 
się, że przyczyna katastrofy nie była przypadko­
wą, lecz rozmyślną, że sprawców szukano, wyśle­
dzono przynajmniej w części i przy pomocy pod­
stępu i jawnego gwałtu pochwycono w Konstan­
tynopolu. Wiadomości o tem podaje dziennik 
Levant-H crald  i opowiada, co n astępu je : W nie­
dzielę (dnia 21 grudnia) wieczór przybył do

czerkieski. Zaczai ji i,Konstantynopola książę
mieszkający stale w Sofii. Na życzenie swego 
przyjaciela Łuckiego, inżyniera w departamencie 
robót publicznych w Sofii, odprowadzał on pa- ' Popularny Odczyt. Staraniem wydz 
nią Czaberską, która z córeczką swoją dla pora-ifekiego Towarzystwa oświaty ludowej 
towania zdrowia jechała do cieplejszego klimatu.
Przed odjazdem ze Sofii książę dał tej pani do 
przechowania pakiet, zawierający papiery i do- 
kumenta. Na ostatniej stacyi w Konstantynopolu 
wszyscy troje zostali uwięzieni —  i zaprowadze­
ni do konsulatu rosyjskiego. Łucki, skoro się o 
tem dowiedział, udał się bezzwłocznie do Kon­
stantynopola i został również uwięziony. Leoant- 
Ę rra ld  twierdzi, że pani Ozebcrska jest nie-

też przez prezydentów swych, którzy 
stość tę osobiście pospieszyli. Z gratula 
były także Izba adwokacka i notaryaln

Z wielu stron kraju i z po za grani 
dostojny jnbilat otrzymał dowody życzli 
. Odczyty dra Ochorowicza. Jutro 
godzinie 5 po połndniu odbędzie się w 
ła “ pierwszy zapowiedziany odczyt 
Ochorowicza „O tajemnicach kapłanó 
Odczytami temi, jak donosiliśmy, uczon 
teresował w wysokim stopniu inteligen 
wa, niepodobna wątpić, iż i krakowska 
licznie na nie pospieszy.

Treść pierwszego odczytu dral-.Ochoro 
następująca: Świątynie egipskie, kapłani 
Egipcjanie i Grecy, zakon pyt -gorejski 
eleuzyńskie, zdrada Dragorasa tpierwszę 
jemne i źródło prób massońskich, dnie 
w świątyniach, ogniste litery i płaszcz 
stojy samozapalne, wozy piorunowe p 
ihplta, magnetyzm i elektryczność w 
sprowadzanie ognia z nieba.

winną i będzie uwolnioną, ale książę Z a c z a i l i  z 
i inżynier Łucki są pod zarzutem ciężkich p r^ Ł * ]  
wiuień.

Inny korespondent z Konstantynopola wyjaś­
nia, że pod nazwiskiem czerkieskiego księcia Za- 
czarskiego ukrywa się Milton Nakariczej który 
według twierdzenia policyi rosyjskiej jest sp raw ­
cą katastrofy kolejowej pod Borkami i zamachu 
na cara. W sobotę przed uwięzieniem jego, od­
były się z polecenia konsulatu rosyjskiego re- 
wizye w dzielnicy chrześcijańskiej w Perze i 
uwięziono sześć osób. Z Nakariczejem uwięziono 
także jego sekretarza Deszkiliziarfego, który miał 
również ważny udział w zamachu pod Borkami. 
We wtorek przed świętami chciano przeprow a­
dzić uwięzionych na statek rosyjski i odstawić 
do Odessy. Książę wraz z sekretarzem , odstawia­
ni łodzią do statku, rzucili się na sternika i skie­
rowali łódź ku parowcowi angielskiemu, wzywa­
jąc pomocy i ratunku.

Kapitan parowca kazał spuścić drabiny i przy­
jął ich na pokład. Ale radość z odzyskania swo 
body była krótką, bo już następnego dnia skut­
kiem in terw encji rosyjskiej, ambasador angielski 
rozkazał odstawić: obu do konsulatu rosyjskiego.

Oo się stało z Łuckim i innymi uwięzionymi, 
jeszcze nie wiadomo.

Kronika.
K r a k ó v \  3  stycznia

Jubileusz, Sfery sądownicze w Krakowie obcho 
dzą dziś 40 roezuicę zawodowej pracy wiceprezy 
denta sądu wyższego w mieście naszem p Feliksa 
M a d e j e w s k i e g o. Szanowny jubilat długoletnia 
pracą, przymiotami umysłu i charakteru, zdobył so­
bie powszechne poważanie, którego wyraz złożyć po­
stanowili nie tylko koledzy i podwładni członkowie 
sądów tutejszych, lecz również wszyscy prawnicy 
krakowscy przez reprezentacje Izb adwokackiej i no- 
taryalnej. W osobie wiceprezydenta p. Madejewskic- 
go świat sądowniczy słusznie oddaje cześć człowie­
kowi, który w długoletniej pracy zawodowej pod­
trzymywał zawsze godność sędziowskiego stanu, a 
wysokie stanowisko owoje zawdzięcza wyłącznie wy­
trwałej pracy, prawdziwym zdolnościom i sumienne­
mu pełnieniu trudnych często obowiązków.

W dniu dzisiejszym składali dostojnemu jub­
ilatowi życzenia wszyscy tutejsi urzędnicy sądowi, 
a w szczególności gremium radców sądu kraj. wyż­
szego z prezydentem Bądu wyższego JE. Zborow 
skim na czele, gremium sądu kraj., którego imie­
niem przemawiał prezydent legoZ sądu p. Jasiński, 
niemniej członkowie nadprokuratoryi i prokuiatoryi 
państwa, sekretaryai sądu wyższego, oddział rachun­
kowy i biura pomocnicze.

Życzenia swe złożyły również sądy obwodowe 
tut. okręgu, bądź to w drodze telegraficznej, bądź

;w niedzielę 4 bm. o godzinie 3 po po 
gimnazyum św. Anny piąty bezpłatny 
pnlarny prof. Bronisława Gustawicza: 
dach, ich sposobie życia, zwyczajach, o 
ligii i oświacie."

W sprawie ubogich. Wobec ostrej 
niesienie i prawdziwe uznanie zasługa 
stytucyj dobroczynnych i prywatnych 
gimi. Wiele klasztorów rozdaje posiłe 
znacznej lleści ubogich, a w ogrzewi 
najdują oprócz pożywienia także ciep:

Ale czyniąc dobrze i wspierając tyj 
cy rękę wyciągają i po domach o jałmużnę 
chodzą.erbyłoby też de życzenia, aby instytuc 
dobroczynni ludzie nie zapominali o >ych, co w 
dzą się, lub nie chcą żebrać, co nie stoją z wyc 
gniętą ręką przed kościołami, laL na rogach 
ale w milczeniu, nie skarżąc się, pracują o iie r 
i wiek ich na to pozwalają, lecz praca ta nie s 
starcza im na zaspokojenie uajpierwbzych, najgkr 
niejszych potrzeb.

Ci, co żebrzą po ulicach, prawda, bardzo są i 
szczęśliwi, bo nie mają pinw żadnych, lecz z d 
giej strony nie mają też obowiązków względem s 
łeczeóstwa i nie pracują. Gi drudzy zatem 
są biedniejsi, bo i obowiązki ciężą na nich 
jak na wszystkich, a praw nie posiadają row 
prawie żadnych.

Wstąpmy na poddasza, gdzie woda w naczyn 
zamarza, bo na opał nie wystarcza; zejdźmy 
gotne, ciemne, o mokrych ścianacir sutereny, 
biedna wdowa, szwaczka, ubogi sękcdzielulk ro 
obarczony, lub biedny student pracować muszą 
świtu do późnej nocy wśród zimna i głodu! 
to odgrywają się owe ciche tragedye, nać któ. 
świat przechodzi do porządku dziennego, bo ich 
całej, jaskrawej okropności nigdy prawie ludzie 
możni nie widzą. Stamtąd g łód , zimno i cho 
ciągle liczne zabierają ofiary, a dotknięci nieszo 
ściem nie mają s>ę nawet komu pożalić na 
losem. Tam śmierć puka często a wes 
najmniej opokój i zadowolenie 
gośćmi; tam wreszcie położę 
dek na duchn i rozpacz 
lub — przestępców.

Te więc kaiegorj? i b*_ 
sein. stokroć r^rezezęsliwsza o<n*fodów yvli, że 
powiemy, żebraków. O nich tąży przedewszystk 
szczególniej podczas zim}, pauitłctać należy, im 
pomagać, bo to nie odpadki, n/e szumowiny sp 
czeństwa , lecz pożyteczni, pracujący Indzie, bar 
tylko przez los, lub stosunki społeczne pokrzywd 
ni. Miłosierdzie im wyświadczane będzie czym 
nietylko wysoce chrześcijańskim/, ludzkim, lecz i ot 
watelskim, — a świadczyć je ijnogą nie tylko szlact 
tnie myślące jednostki, lecz i itysMucye. łtib zak- 
dobroczynne. O taką ofiaru<*ć dla tych ludzi w 
ciężkiej zimy bieżącej gorąco ' czy.iln&ów nau 
prosimy.

Rada szkolna okręgowa krakowuka, weo
komunikatu, jaki ogłosił wcacuaj w Czasie p. 
spektor okręgowy Twaróg, wydała w dnin 10 g 
dnia ubiegłego roku rozporządzenie do dyrek 
Bzkoły wydziałowej i zarządów szkół pospolitych 
mieście, w sprawie nczęszczania dzieci do sza 
tych w dniach silnych mrozów. Rozporządzenie 
obchodzące ogół rodzieów i opiekunów dziatwy, 
azimy, iż ed dnia 10 grudnia mogło było być oj 
szosem we wszystkich pismach miejscowych,

Muzykalność Lwowa.
Lwów, 2  stycznia.

Lwów nie odznacza się i nigdy się nie 
odznaczał zbytniem zamiłowaniem w sztukach. To 
rzecz powszechnie wiadoma. W ymowne jej dowody 
widzieć możua często w teatrze, a prawie zaw­
sze w salonach sztuk pięknych. Jedynie jeszcze 
muzyka pielęgnowaną jest u nas jako-tako, choć 
i ona sukcesy swe zawdzięcza raczej panującej 
modzie i utartem u przesądowi, iż nie ruożna „być 
dobrze", nie będąc muzykalnym, — aniżeli istot­
nemu zamiłowaniu w „brzmiących cymbałkach i 
gędziebnym śpiewie".

Jednak z pośród mnóstwa pseudo-melomanów na­
szych wyłania się nad Pełtwią garstka rzetelnych mi­
łośników muzyki, a praca icli nie pozostanie może 
bezowocną, owszem dozwoli przynajmniej tej je­
dnej sztuce zapuścić silne, pewne korzenie w 
społeczeństwie naszem, lękająeem się Muz, jak 
djabeł święconej wody.

Jednym  z najdzielniejszych rozsadników m u­
zykalnych jest „ L u t n i a " ,  która już dotychcza­
sową swą pracą wielce zasłużyła się, a jeszcze więcej 
niezawodnie zasłuży się w przyszłości około sztuki. 
Jej sp iritus mobeńs p. S t. Oetwiuski, w znacznej 
części zasługi owe zapisać może na swoje conto. 
Teraźniejszy stan „Lutni" jest w całem tego sło­
wa znaczeniu zadowalniający Chór męski dziel­
nie trzym a się, jak i dotąd trzymał się zawsze, 
pocieszającem zaś jest, że także chór damski, do 
nie dawna jeszcze — konni soit ąui m ai y pen- 
sc — słaba strona „Lutni", zuacznin się wzmoc­
n ił i prawie dorównywa chlubie 'nstytucyi, chó­
rowi męskiemu.

Obecnie „Lutnia" praci/je nad szeregiem no­
wości wielkiego kalibru. W pierwszym rzędzie 
wykonaną zostanie wielka kompozycya Maxa Bru- 

• cha „Pieśn o dzwouie", której przygotowanie po­

wierzono zaszczytnie znanemu prof. St. Niewia­
domskiemu. Zarówno sola, jak chóry i orkiestra 
wezmą udział w wykonaniu tego dzieła, które z 
prawdziwę radością powinni powitać amatorowie 
poważnej muzyki.

Na post, niedaleki zresztą wobec tegorocznego 
krótkiego karnawału, projektuje „Lutnia"^ dwa 
inne jeszcze wielkie dzieła. Towarzystwo ćwiczy 
się mianowicie w znakomitej Pergolesego: „Sta  
bat M u ter“ i w „ M e$yaszuu, wielkiej korapozy- 
cyi Hiindla, w której to ostatniej produkcji we­
zmą udział połączone siły i „Lutni" i Towarzy­
stwa muzycznego. Piękne te, a tak bliskie urze­
czywistnienia projekta świadczą najlepiej o ruch­
liwości „Lutni" naszej.

Oo się tyczy T o w a r z y s t w a  m u z y c z n e ­
g o ,  to ono, choćby już skutkiem samej swej 
ciężkiej organizacji, ruchliwością nadm ierną ni­
gdy nie grzeszyło i nie grzeszy. I  w niem je­
dnak zastoju także nie ma. Podczas gdy „Lu­
tnia" przypomina rześkiego młodzieńca, Towa­
rzystwo muzyczne wygląda na podtatusiałego je ­
gomości, który spełnia obowiązki swe skrupula­
tnie, ale bez wszelkiego zapału i któremu nigdy 
nie spieszno, bo wie. że i bez gorączkowania się 
dojść możua do celu. Z większych dzieł, przy­
gotowywanych przez owo Towarzystwo, zasługuje 
na wymienienie Griega „Olaf Trigwason", kom- 
puzycya wymagającą rów uież całego aparatu mu­
zykalnego.

„ H a r m o n i ę "  trudno oczywiście zestawiać z 
„Lutnią" lub Towarzystwem muzycznem, bo zre­
sztą zupełnie inne ma ona cele, — jest po pro­
stu kapelą, a nie socyetą artystyczną. Godzi się 
jednak przy sposobności zanotować, że od czasu, 
gdy Fali objął bututę kapelm istrza „Harmonii", 
a kiaj i miasto hojniej uposażyło ją  i nowemi 
zaopatrzyło instrum entam i, — „miejska kapela" 
uasza śmiało rywalizować może z kapelami woj- 
skowemi. O tem w pierwszym rzędzie pamiętać 
powinni aranżerowie balów, aby 'się snać nie

spełniło, co wyraził kronikarz Gazety Narodowej 
w dowcipnym, a przez was także zanotowanym 
żarcie o .,c. k. bandach".

Z kolei ośmielam się odchylić bodaj rąbek za­
słony, zakrywającej sanctuaria  szkół muzycznych 
prywatnych.

A  tout Seigneur, tout honneur! Szkoła pa„ 
stwa Souoestrów  bądź co bądź prym  trzym a i 
najwybitniejsze zajmuje wśród lwowskich współ­
zawodniczek stanowisko, choćby tylko dla tego, 
że wykształciła takie śpiewaczki, jak Hellerównę, 
Pawlikówne, a obecnie^ także Camilową.

Szczęśliwa gwiazda, przyświecająca szkole pp. 
Souvestrów. zaprowadziła pod ich berło nowe 
talenta, którym wcale piękną rokować można 
przyszłość. P a n ie : Silberstein, (dość już znana 
z produkcyj koncertowych), dalej Karich, M ałe­
cka, Elektorowicz i Dąbrowska stanowią obfity 
ilościowo, a jakościowo wiele obiecujący materyał. 
Uczennica niegdyś pana Marka, a obecnie pań­
stwa Souvestrów, panna H erm ina Patkiewicz, ma 
renomę u nas przynajmniej tak ustaloną, że zby­
teczna przydawać nazwisku temu jakiekolwiek 
epiteta. Wiadomo, że pomiędzy innymi i Wł. 
Mierzwiński, pod.-zas pobytu swego we Lwowie 
zaciągnął się W Szeregi tych, którzy uznafi pannę 
Patkiewicz ze względu na jej głos fenomenalny, 
jako niezwykłe zjawisko na horyzoncie śpiew a­
czym. Niedawno jednak dotarły do szerokiego 
ogółu pouTo4i. jakoby panna Patkiewicz popro- 
stu głos straciła Pogłoski miały w sobie trochę pra­
wdy, ale utrata głosu u pauny Patkiewicz była 
chwilową tylko i obecnie utalentowana śpiewacz­
ko cyzeluje pod kierownictwem pp. Souvestrów 
ten  świetny „m etal", jaki natura złożyła jej w 
gardziołku.

Panna Paulina Strśżecka, niezwykle uzdolnio­
na nauczycielka, krząta się także bardzo żywo 
około przysporzeM i nowych sił krajowej operze. 
W szkole jej odbywają pomiędzy innymi studya 
Jerzy  Borkowski i tenor Jam iński, który z dniem

1 stycznia wszedł w skład personaiu lwowskiej 
operetki. Oprócz wymienionych zwraca na siebie 
z pośród uczniów p. Stróżeckiej uwagę znany ba- 
rytonista Szymański i kilku innych jeszcze posia­
daczy i posiadaczek pięknych głosów i głosików. 
Z pomiędzy pań kształcących się pod wytrawnem 
kierownictwem p Stróżeckiej zasługuje na wy­
szczególnienie zwłaszcza panua Bielańska, w oso­
bie której zdaniem znawców zyskamy prawdo 
podobnie wkrótce dzielną śpiewaczkę.

Szkoła panny Stróżeckiej godną jest uwagi z 
wielu względów, a wyróżnia się od innych tem 
także, iż silny nacisk kładzie na wykształcenie 
teoretyczne swych uczniów i uczennic.

Niepodobna mi pominąć w końcu szkoły p. 
Ledcrerowej, która kształci niezwykłą altystkę 
pannę Radkiewicz i uzdolnionego basistę, Sla- 
wiczka.

Aby mnie nie podejrzywano o chęć robienia 
rek lam y, nadmieniam w tem miejscu, że przed­
miotu bynajmniej nie wyczerpałem, że szkół wo­
kalnych Lwów znacznie więcej posiada, że jednali 
te tylko w ym ieniłem , których działalność za­
manifestowała się istotnie dodatnio i wydała po­
zytywne owoce.

Oo do szkół muzycznych, to mamy obfitość 
ich wielką na naszym gruncie, rej jednak po­
między niemi zawsze jeszcze wodzą dw ie: M ar­
ka i Mikulego. In a d i t  tn  bcyllam, gai m l i  vi- 
tare Charybdim ! W tym wypadnu znaczy to ty­
le, że ktoby chciał Markowi hołd złożyć, uwa­
żany będzie tem sarnom za wroga Mikulego. Co 
do mnie jednak, chciałbym przem knąć się po­
między Scyllą i Charybdą, jestem fowiem prze­
konany, że zarówno dyr. Marek, jak dyr. Mikuli, 
obaj pomimo swego antagonizmu, dobrze zapisali 
się w dziejach rozwoju muzyki u nas. Jedynie 
co do szkoły Mikulego wypada mi zanotować., że 
utraciła ona niepoślednią siłę w osobie p M. 
Sołtysa, idealnego rzeczywiście profesora, zwła­
szcza ua, kursie niższym. P Sołtys dla dalszego

kształcenia udał się do Paryża, gdzie też doi 
bawi

Skoro już tak per lungum et latum  czynię u; 
dyskretne uwagi o Btosuukach, panujących w i 
szym świecie muzycznym, zbrodniczą byłoby wpn. 
rzeczą, nie poruszyć spraw opery. Skład jej pet 
sonalu jest obecnie w istocie bardzo dobry. Op< 
lwowska posiada pyszny sopran dramatyczny 
pannie Pawlikównej, posiada dalej świetną 
pranistkę pannę Janinę Łukaszewską i uieoD 
jeszcze wprawdzie z warunkami sceny, ale \  
bornie wyćwiczoną i bardzo uzdolnioną śpiet 
czkę koloraturową panią Jadwigę Cainilową. 
dobnego tenora, jak p. Warmii t dawno już 
mieliśmy sposobności słyszeć, a baryton Cho' 
kowski i b»s Jerom in uie pozostawiają nic 
życzenia.

W krótce na występy gościnne przybyć 
także znakomita śpiewaczka koloraturowa p 
Stromfeld-Klamrzyńska, która niedługą swą kary 
rę sceniczną zaznaczyła niebywałemi sukcesami ; 
operze madryckiej i w medyolańskiuj La Scala. ?  
Klamrzy ń.ska znajdu,e się na drodze do wyroi 
nia sobie głośnego nazwiska w całej Europ 
ma przynajmniej wszelkie warunki po temu.

Z dotychczas granych oper (dano już 11 przi 
stawień) „Aida" i „Żydówka" największem en 
szyła się powodzeniem. Z nowości studyuje s 
obecnie „Romeo i Julia* Gounoda, jako też „Bar 
bara Radziwiłłówna" Jareckiego.

To są mniej więcej główne rysy muzykalnej f iz jo ­
nomii naszego obojętnego dla sztuk pięknych Lwo­
wa. Nie chcę być optymistą, ale zdaje mi się, że 
czego dotąd w tym zakresie dokonano, na marne 
pójść nie może i że Lwów po macoszemu traktu­
jący literaturę, malarstwo, rzeźbiarstwu — pozo­
stanie wiernym przynajmniej muzyki przyjadę 
lem S t. li.
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.—au k a ż u  redak ya najchętniej zawsze i bezinte- 
sewnie szp_.lt swoich użycza, — tymczasem wy- 
czamy w tej mierze Radę szkolną, przytaczając 
porządzenie owo d o s ł o w n i e .  Brzmi ono ta k .

Wskntek pannjącycb mrozów polecam Dyrekcyi, 
ględnie Zarządowi szkolnemu : 1) zawiadomić dzie- 

y w dniach tak mroźnych, jak był 9 i 10 gru- 
. r., do szkoły nie przychodziły ; 2) dzieci,
omimo to przyjdą , należy zostawić w szkole 
'zorem wedłng przepisanego porządku szkol- 
3) dzieci I klasy mają bezwarunkowo rozpo- 
naukę o 9 godzinie przed południom w oza- 
wym ; 4) izby szkolne należv nr...w. nale- 

awet w dniach wolnych od nauki, 
zkofom , które powsiały po r. 187 9 , rozporzą- 

ie powyższe było także komunikowanem. Wszy- 
szkoły tutejsze stosują się do powyższego roz­

sądzenia, a w razie jakiejkolwiek w tej mierze 
phwośei. Zarządy s",kolnę znoszą się osobiście z 
jszym c. k. inspektorem okręgowym.
'uaiza się jednak, że pomimo sdnycb mrozów, 
ice wysyłają dzieci swe do szkoły i to nieraz 

godzinie 8 z ra.ia, chociaż do tego wcale nie 
owiązani, albo dopiero o godzinie 9 z rana, a 

ł to jedni z rodziców z powodu nieświadomości 
ieiatnry, inni zaś, ubodzy, aby dziecko mogło 
w Bzkole ogrzać i zająć, 

ada szkolna okięgowa, uwzględniając przeto te 
czności, umieściła w rozporządzeniu na wstępie 
"anem : (pod 1. 2) . . .  aby dzieci które pomimo 

mrozu przyjdą do szkoły, pozostawić w szko- 
adzorem, i (pod 1. 4) . . .  aby izby szkolne 
yły należycie, nawet w dniach wolnych od

dniach notowaliśmy bardzo słnszne żą- 
1'owftrzystwa opieki zdrowia, aby ogół dzieci, 

szczających do szkół ludowych, a nie tylko u 
wie I klasy mogli przybywać do szkoły pod- 

y nie o 8, lecz o 9 godzinie rano. Żądanie 
ści tylko Rada szkolna uwzględnia, 
enie w pierwszym ustępie wydanego zarzą- 
iż w dniach mroźnych, jak były 9 i 10 
z. r., dzieci mogą do szkoły wcale nie przy- 
jest, musimy to zauważyć, wcale niejasnem 
oby okieśiić, przy jakiej temperaturze t. j„ 
stopniach zimna rodzice mogą pozostawiać 
domu. Ludności w miastach nie trudno 

zaopatrzyć się w termometry, lub wiedzieć 
czo, jaki jest stan temperatury, aby nie grze- 

gorliwością w wyBełaniu dzieci podczas bardzo 
h mrozów i nie narażać ich zdrowia. Jasne i 
wcze w tej mierze postanowienie powinno być 
onem nie dla samych dzieci, lecz dla ich ro- 

i opiekunów.
«ta*a wieczorna w Sukiennicach po Kilko 

przerwie jutro w niedzielę na nowo będzie 
przy dźwiękach orkiestry 13 pułku, która 

ziej zajmujących utworów wykona wspaniałą 
rę do „Itigenii w Aulis11 Glucku i Marsz 
ickiego, jako muzykalny komentarz do obrazu 

„Zdobycie armat pod Stoczkiem11, znajdują' 
obecnie na wystawie. Powszechną uwagę 
ok tego obrazu od dni kilku 3 wielkie 

gmachu politechniki we Lwowie, wykona- 
J. Unierzyskiego według kaitonów Matejki, 

BlizińBkiego, wykonany przez Alfreda 
raz portret niewieści wielkości naturalnej, 
cbniewicza. Zapowiedziany jest na przy- 

ń nowy obraz na tle syberyjskiej marty 
i Jacka Malczewskiego.
rząu Tow wzaj. pomocy uczniów uniw.
II. zawiadamia interesowanych, że w Bprawie 

wania Bwoicb rachunków mogą się odnieść 
proBt do zarządu ( Collegium notum  sala 

, albo do syndyka Tow. adwokata dra Michała 
(nl. św. Jana 1. 1 p. II). 
azem zawiadamia się tycb panów, którzy o- 
li „wezwania płatnicze*, zwłaszcza z odpo- 
>ri dopiskiem, że żądania ich rozpatrywane i 

niane być mogą tylko wtedy, jeżeli to uczy 
*.d 10 bm., który to termin j t ostatnim, 

„  wszystkich prolongujemy, 
iiłki na cele artystyczne. Na rok bieżący 
szył Sejm Wydziałowi krajowemu kwotę 3000 
, dyspozycyi dla młodzieży, kształcącej się w 

i sztukach, a zarazem przekazał Wydziało­
wemu wszystkie petycye, do tej pozycji się 

ące. Z dotacyi tej udzielił Wydział krajowy 
azowe zasiłki: Antoniemu Gużkowskiemu, ma- 
i, w W iedniu: Maryi Młodnickiej ze Lwowa 
tałcenife się w rysunkach i malarstwie w Mo- 

; Janowi (lipińskiemu, uczniowi 6 klasy 
jn Franciszka Jozefa we Lwowie, na kształ- 

^sunkach: Jadwidze Milewskiej, uczen- 
p.zemysłowrj w Krakowie, na ksztatce- 

rzeźbiarstwie; Stanisławowi Sławiczew- 
'rakowa na dalsze kształcę ii° się w ma- 
Monachiura Piotrowi Dziubińskiemu ze 
dalsze kształcenie się w malarstwie w 
Oldze Modzelewskiej, nauczycielce przy 

Anny we Lwowie, na dalsze kształcenie 
.inkach; Antoninie Petrykiewicz ze Lwowa 

rysunków; Stanisławowi Fabiańskiemu 
wi z Krakowa, na dalsze kształcenie się 

n ium ; Romanowi Bratkowskiemu ze Lwowa, 
owi, na dalsze kształcenie się w Wiedniu 
iow1 Jasinieckiemu, słuchaczowi specyalnej 
dla architektury w W iedniu: śpiewaczkom 

"trzeleckiej, Władysławie Dąbrowskiej, He 
Gej, Maryi Szelińskiej. Wincencie Bie 

az Janowi Borkowskiemu — na dalsz 
się w śpiewie: Karolowi Wierzuchow 

Krakowa, skrzypkowi, na dalszo kształcę 
konserwatoryum w Wiedniu, 
ysław Bełza, literat, objął obowiązki 
kierownika c. k. wydawnictwa książek 
rzy zakładzie imienia Ossolińskich we 

raz czynności sekretarza tego zakładu w 
p . Zdzisława Onyszkiewicza, który ustąpił, 

i o tem Gazeta Narodowa. 
torowe obywatelstwo nadała Rada gminna 
i  Brzostka p Leonowi Baldwin Ramultowi 

Bądu krajowego w Jaśle, w uznaniu zasług,
. dobra miasta położonych w ciągu 7-letniego 
u na posadzie sędziego powiatowego w Brzo

lachectwo. Dr. Henryk Blumenstok, radca 
a, szef biura Izby poselskiej Rady p a ń stw a , 

a ł szlachectwo au B tryack ie z przydomkiem 
au“, a  to na podstawie posiadania orderu ko 
żelaznej.
arii W Grybowie zmarła w 52 roku życia 
z Bossowskich Muszyńska, żona Alojzego Mn- 
iego, właściciela handlu i obywatela miasta 
a. Pamięć zmarłej i jej przymioty uczciła 

ojscowa jak i zamiej&oowa publiczność bardzo

liczncm przybyciem Da pogrzeb, a stan kupiecki, 
przeważnie składający się z izraelitów, złożył dowo­
dy czci przez zamknięcie sklepów podczas wypro­
wadzenia zwłok z domu do kościoła i z kościoła Da 
cmentarz.

W Czerniowcach zmarł w 35 roku życia sekre­
tarz bukowińskiego rządu krajowego, jeden z naj- 
dolmejszych urzędników, Franciszek Gątkiewiez 

W Warszawie zmaił w tych dniach Emilian 
Czyczkiewicz Konarski. Urodzony w Galicy i , po u- 
kończeniu gimuazyum, z razu miał zamiar p« świecić 
się filologii. Stało się przeciwnie, przeważyło w nim 
zamiłowanie do teatru, porzucił uniwersytet i wraz 
z pp. St. Dobrzańskim i Woleńskim wstąpił na de­
ski teatralne do świeżo zorganizowanego prowincyo 
nalncgo towarzystwa. Pomimo niedostatku, często­
kroć biedy, aż 12 lat na scenie pozostał, pracując 
z kolei w towarzystwie Sztengla, w teatrze poznań­
skim, w Krakowie i we Lwowie, gdzie przez dłuż­
szy czas pełnił obowiązki reżysera dramatu i kome- 
dyi ; czas jakiś należał do trójcy artystów przedsię­
biorców7 teatru lwowskiego. Jako reżyser sceny lwow­
skiej , wielkie a ciche położył zasługi, jużto przez 
dobór repertoaru, już też przez inscenizowanie Szeks­
pira, Sziliera, Słowackiego i odpowieduie użycie sił 
wykonaw. zych, co mu tem łatwiej przychodziło, że 
posiadał zaufanie i szacunek kolegów. Porzuciwszy 
niewdzięczną dl* się scenę, oddał się rachunkowości 

w charakterze glownego buchaltera wstąpił do ad­
ministracji Kurycrii W'tiszatrski>go, a następnie 
ze zmianą właścicieli pracował do końca życia w 
K urye i ze Codzii nnym

W Tarvira w Portugalii zmarł, według doniesień 
pism zagranicznych, generał dywizyi armii portu­
galskiej, Józef Chełmicki. Wysoką godność wojsko 
wą zawdzięczał zmarły osobistej waleczności i za­
sługom, położonym dla dynastyi.

Elfryda Pnpielówna, córka Pawła Popiela, b. pro­
fesora szkoły głównej warszawskiej, i Maryi z lir. 
Zamoyskich, zmarła w Królestwie Polskiem w 17 
loku życia.

Zabawa na lodzie. Na ślizgawce krak. Towa 
rzystwa łyżwiarzy obok ogrndu botanicznego odbę­
dzie się we wtorek (i b. ni. pierwszy dzienny festyn 
kwiatowy.

Samobójstwo Z Wiednia donoszą, iż zastrzelił 
się tam w kąpieli publicznej słuchacz medycyny 
Henryk Kiesler, liczący 27 mt, radem ze Stanisła­
wowa.

(§) Wiedeń, 2 stycznia. (Koresp. N. Reform y) 
Tntejsze polskie stowarzysz ni* „Zgoda11 zzkończyło 
stary rok wieczorkiem, odbytym w sali „H otel de 
France11, na którym zeLrało Bię dość liczne przed­
stawicielstwo tutejszych Polakow. Piogram wieczór 
ku składał się z występu artystów dram ajf znych 

Leona Plewińskiego i p. Stanisławy Plewińskiej, 
którzy bardzo dobrego doznali przyjęcia za grę peł 
ną werwy i humoru. Państwo Plewińscy grap, po­
siłkując się wzajemnie, kilka szkiców i scen humo- 
rystyczno - charakterystycznych, mianowicie: „Pan 
Kalasanty Mosterdzieju11, „Broń niewieścia11, „Durny 
Jasio11 i „Żołnierz ,na kwaterze11. Licznie zgroma 
dzona publiczność bawiła się wybornie i nie szczę­
dziła w odwet wymienionym artystom oklasków. 
Po półDoey powitał rok nowy p. Smólski krótką 
przemową, poczem nastąpiła deklamacja p. Niem- 
czynowskiego, wygłoszona ciepło i umiejętnie. W koń­
cu nastąpiły tańce.

Przy tej sposobności będzie na miejscu donieść, 
że państwo Plewińscy mają zamiar urządzić w Wie­
dniu kilka wieczorków dramatyczno-humorystycznych 
Spodziewać się należy, że tutejsza publiczność pol­
ska nie odmówi im poparcia, na jakie zasługują.

Na bieżącej stałej wystawie obrazów w tutejszym 
„Kiinstlerhaus" zwraca na siebie szczególną uwagę 
znawców i szerszej publiczności piękny obraz kra­
kowskiego malarza p. P i c c a r d a ,  zatytułowany 
„Iwan Groźny11. ^Obraz ten znanym jest w Krako­
wie, gdzie był wystawiony pod tytułem „Z dziejów 
cywilizacji rossjjskiej w 16 stuleciu.11 Dnia 7 gru 
dnia związał cesarz wystawę, oprowadzany przez se­
kretarza wystawy p. Walca. Cesarz przyszedłszy do 
obrazu p. PDcarda oglądał go szczegółowo, poczem 
zapytał p. Walca:

„Jakie zajmuje ten artysta stanowisko w życiu ?“ 
P. Walc odpowiedział, że jest profesorem rjsnn 

ków w krakowskiej szkole realnej,
Potem zapytał cesarz dalej:
„Jaki epizod przedstawia ten obraz ?“
P. Walc, dawszy szczegółowe objaśnienie treści, 

przedstawionej w obrazie, dodał:
„Obraz ten był już przedtem na wystawie w 

Kiakowie, lecz pod innym tytułem, mianowicie 
„Z dziejów cywilizacji rosyjskiej w 16 wiekn.11

Cesarz spoglądając na obraz, mianowicie jak 
Iwan Groźny, znajdujący Bię w klasztorze, każe tra­
cić bojarów dla rozrywki, uśmiechnął się, słysząc 
kiakowski ty tn ł obrazu, poczem rzekł:

„Wpływ i szkoła Matejki widoczne są w tym 
obrazie.'

kolei państwowych z ważnością od 1 stycznia b. r. 
Awansowali następujący urzędnicy na liniach gali­
cyjskich :

Do klasy VI z płacą 2600 złi. : Franciszek Hu- 
pert, inspektor przy dyrekcyi ruchu we Lwowie, z 
nadaniem tytułu starszego inspektora.

Z płacą 2200 z lr .: Fryderyk Grabner, starszy 
oficjał w Czerniowcach; Stanisław Majewski star­
szy inżynier w S try ju ; Adolf Geyer, tyt. inspektor 
we Lwowie, Petacbie Birnbaum, starszy inżynier w 
Stanisławowie; Edmund Bartmańskr. starszy inży­
nier w Stanisławowie, Edward Heinrich, starszy 
ofleyał w Stauisławowie; Michał Kałmucki, starszy 
oficjał w Suezawie; Maksymilian Vogel, starszy re­
wident yrzy dyiekcyi ruchu we Lwowie; Waleryan 
Weimes starszy rewident przy dyrekcyi ruchu we 
Lwowie.

Do klasy VII z płacą 2000 z łr .: Bonifacy Dąb- 
kowski.

Z płacą 1800 złr : Bolesław Szameit, starszy o- 
fieyał w Stanisławowie; Francis ek Eckhardt, star­
zy oticyał we Lwowie; Franciszek Steffel, starszy 

ofieyał we Lwowie.
Z plącą 1600 złr.: Ludwik Hubl, rewident przy 

dyrekcyi ruchu w Krakowie.
Do klasy VIII z płacą 1500 z łr .: Sydon Loret, 

inżynier w Ja ś le ; Izydor Rubin, inżynier przy dy- 
•ekcyi ruchu w Krakowie;1 Władysław Komorra. in­
żynier w Kołomyi.

Z płacą 1400 złr.: Wacław Pelcel, rewident w 
Czerniowcach; Jan Szczepaniak, inżynier przy dy­
rekcyi ruchu we Lwowie; Tomasz Mańkowski, inży­
nier w Stryju. (C d. n.)

716S7 72276 74253 72638 72705 72729 73601 
74096 74118 72810 74359 74530.

Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie ogłasza 
wykaz za miesiąc grudzień 1890 r.:

U d z i a ł y :  Stan z początkiem miesiąca 90.133 
złr. 12 et.; wpłynęło 42 złr.; zwrócono 4 złr. 89 

Stan z końcem miesiąca 90.170 złr. 23 ct. 
W k ł a d k i :  Stan z początkiem miesiąca 233 193 

złr. 5 ct.: wpłynęło 13 650 złr.; zwrócono 2-5 695 
złr. 54 ct. Stan z końcem miesiąca 221.147 złr. 
51 ct.

P o ż y c z k i :  Stan z początkiem miesiąca 411.106 
złr. 23 et.; spłacono 117.338 złr. 19 c t; udzielo­
no nowych 107.444 złr. StaD z końcem miesiąca 
401.212 złr. 4 ct.

S k ł a d k i  na Weteranów wojsk polskich z 1830 roku 
sprawozdanie miesięczne, z grudnia 1890 : po 1 złr.: 

iatty Marek, Góra Franciszek, dr. Górski Czesław, Hau 
Robert. Knrkiewicz Ludwik, Machnicki Henryk, Machnic­
ki W iktor; po 2 /ir.: ks. Chmielowski z Szaflar, Dembow­
ski Jan Niedzielski Paweł; 2 złr. 50 ct. ks. rektor Chro- 
mecki; po 3 złr.: Łopacki Andrzej, dr Zakrzewski F er­
dynand. Żurowski Bolesław; 3 złr. 25 et. S. W ysocki; 
4 złr. dr. N. N ; po o złr.: ks. di Ludwik Jurgowski 
Roman Ryael. hr. Marya Tarnowska, Balicki Ludwik, 
Chrzanowski Wojciech. Denker Kazimierz, dr Serafiński 
Antoni Struszkiewicz Właoysław, Włodek Zdzisław; po 
10 złr.: JE . ks. arcybiskup Morawski, hr. Karol Potocki, 
Rogójski Witold, Ber.oe Atanazy ; po 12 złr.: Younga W ła­
dysław. Raniult Konstanty; 17 złr. 59 et. Resursa w 
Tarnowie ; 18 złr. 34 ct. z wieczorku listopadowego w 
Tow. rękodzielników „Zgota* w K r.kow ie; 20 łr. hr. 
Edmund K rasicki; 27 złr Czytelnia kolejowa w Nowym 
F ą e u i; po :-i0 złr. przez N. Reformę p. Kotula z Krosna 
z Mickiewiczowskiego wieczorku; fO złr. hr. Artur Gołu- 
chowski; 125 złr. N. N. W grudniu d o c h o d y  428 złr. 
66 cnt.

R o z c h o d y .  Wypłaoon r 4 - Weteranom żołdu naro 
dowego miesięcznego, najem pokoju na biuro, usługa, i 
poimrya 607 złr 81 ct. Na prmiątkę 29 listoprda ofiarę 
przyjęło 43 Weteranów 240 złr. Dopła-a do obiadu 29 
istopadł na cześć Weteranów 151 złr. 71 ct. Razem wy 

Jan ’ w gruiuiu 999 złr. 56 ct.
Pozostający na żołdzie narodowym Weterani 49, przy 

nowo zaaz.ętjin roku, składają serdeczna życzenia i wyra 
zy najgłębszej wdzięczności Szanownym edakom parnię 
tającym o nich, a Komitet opieki nad niemi, poleca za­
służonych Ojczyzny Synów całemu krajowi, jako starusz­
ków niemogącyeh już pracować nr kawałek ehl-ba.

Ksawery Konopka.

T n r g  n a  K le p a r z n .  (8prikwo?dunie N. Reformy.)
Kraków, 2 stycznia.

Płauono *a l‘ 0 k, igr netto : od do
/•fcnicB k r a jo w a ...................................... 850 8 85
R y to ...................................................................... 6 60 7 lo
J ęozm icń ......................................... 6-50 7-25
O w i e s ................................................................. 675 7 —
Groeh 10— 12—
Tatarka 7-60 9 -
P r o s o ...................................... . . . . 6 — 7 60
Fasola . . . . 9 - 12—
J*gły 11 — 14—
S i a n o ................................................................. 3 20
S to m a .............................................................. 2 —
Kouiosyna na j asaę now* ca LOc kilogr. . 
Ziemniaki sa h e k to l i t r ...............................

3 40
1 6J 1 80

Jaja za k o p ę ..................................................... 1 80 2—
ttaalo za garaieo 4— 4-25
Spirytus na 96* T riL sa  za hektolitr . . 
Okowita na 80* ,

75 —
71 -

O f ia r y . W miejsce rozsełania przyj miotom i znajo­
mym tak miejscowym jak zamiejscowym kart z uoworo- 
czneini życzeniami, złożyli na rzecz straży ogniowej o-ho- 
tuiczej w B.rczy następuj tce datk i: pp Li u UynWtoaki 50 
ct., br. Czarnecki i złr., Chołoniewski 1 itr., ks. Dziedzi 
1 i łr., Griiuuaut 1 złr., ks Gwozdowicz 50 et.. H orba­
czewski 50 ct., JaLiszewski 1 złr., Kal iszewski 60 ct., ks 
Lijan 50 c t , Lisowssi i złr., dr. Nycz J złr., Orustein 1 
z łr , Okronński 1 złr., Porembalski 1 z łr , Rawski 1 zfr. 
Schetyna 1 z łr , Stebuieki 1 złr., Lam 50 ct i hr. Zedt- 
witz 2 złr., za które to datki serdeczne składa podzięko 
waaie Komenda strah j ognioroej ochot, w Birczy.

Repertoar teatru krakowskiego.

W l i e d z i e l ę  4 stycznia: „Przeor Paulinów, 
czyli ObroDa Częstochowy11, dramat historyczny w 
5 aktach przez Jana z Poradowa.

We w t o r e k  6 stycznia: „Robert i Beitrand, 
czyli Dwaj złodzieje11, krotochwila ze śpiewami w 
5 aktach W1. L. Anczyca.

We c z w a r t e k  8 stycznia: Po raz siódmy „O. 
mężczyźni, mężczyźni!“ komedya w 4 aktach Kazi­
mierza Zalewskiego.

W s o b o t ę  10 stycznia: Po raz pierwszy „Złote 
rybki', komedya w 4 aktach Franciszka Schontha 
na, z repertoaru wiedeńskiego Burgteatrn.

Z e S t o w a r z y s z e ń .
— Z Towarzys*wa prawniczego. Na zebraniu 

miesięczuem w miesiącu grudniu referował prof. 
dr Z o l l  o działalności sejmowej komisyi prawni 
czej. Komisya zajmowała się głównie reformą ordy 
uacyi wyborczej, projektem do ustawy krajowej 
ulgach legalizacyjnych dla wpisóy hipotecznych po 
niżej 100 złr., wnioskiem Wydziału krajowego w 
sprawie przekazania Sądom powiatowym jurysdykcyi 
w przestępstwach i przekroczeniach przeciw u-ta 
wom bydlęcym, wreszcie reformą ustawy hipote 
cznej odnośnie do sprawy tworz-nia nowych ciał 
tabularnych z gruntów, wydzielonych z obszarów 
dworskich.

Nad referatem toczyła się dłuższa dyskusya, w 
której zabierali głos pp. dr. Jakubowski, dr. P a ­
szkowski, prof. Kasparek prof. Kleezyński, prezydent 
JaBiński, dr. J. Leo, dr. Wędrychowski i referent. 
Z powodu spóźnionej pory odłożono referat dr Ju ­
liusza Leo o walucie na posiedzenie styczniowe.

Najbliższe posiedzenie odbędzie się we środę dn. 
7 bm. o godzinie 6 wieczór w sali Rady miejskiej. 
Na porządku dziennym: referat dra L e o  „o eko- 
nomicznem znaczeniu zaprowadzenia waluty kru­
szcowej w Anstryi11, oraz prof. R o s e n b l a t t a  
„o sezwestracyi przedsiębiorstwa według prawa au- 
stryackiego.11

Awans na kolejach państwowych
Dziennik rozporządzeń generalnej dyrekcyi kolei 

państwowych zawiera w nrze 59 z dnia 27 gru­
dnia 1890 liczne nominacye i awanse urzędników

Dział ekonomiczny
XXXV ciągn.enie losów pożyczki premiowej mia 

sta Krakowa, odbyte dnia 2 stycznia 1891 w Kra 
kowie. Oprócz głównych wygranych, podanych wczo 
raj, wygrały następujące numera losów po 30 złr. 
112 426 506 691 915 1064 1193 1581 1766 
1935 2115 2266 2301 2339 2609 2649 3323 
3516 3625 3638 3811 4029 4305 4446 4537
4676 4716 4864 4874 4881 5077 5 '8 8  5452
6491 5552 5721 5775 6000 6400 68ó6 7623
8655 8079 8187 8323 8346 8728 8974 953
10127 10284 10337 10568 10689 1087010027
10984 11366 11891 11898 11940 1230412816
12909 13065 13336 13400 13436 1369813670
13761 13880 14037 14188 14487 1451215278
15972 16090 16174 16201 16340 1664016870
17663 17784 17787 18252 18596 1881918292 
19315 19535 2030-3 21118 21209 21441 21640 
22356 22400 22627 23006 23447 23487 23723 
2 3 8 o624003  24111 24756 25367 256J0  25895
2 6 1 6126219  26483 26769 26890 26945 27100
28337 27398 27415 28062 28337 28480 28625
2 9 3 8929474  29712 29759 30099 30426 30797
3083831243  31416 31690 32366 32379 32565
32633 32661 82748 32895 33079 33862 35162 
37187 35227 35610 35774 35786 36464 36739 
36755 36793 37309 37644 37694 38199 38725 
39670 39675 40244 40843 40586 40727 40840 
4 1 0 0841299  41363 42138 42580 42666 43007 
43419 43463 43563 43737 44544 44890 44959 
45170 45264 45342 45368 46662 46831 47012 
47706 48049 48147 49236 49301 49332 49870 
604 4 0 5 0 8 6 8  51282 51462 51586 51616 52075
52376 52560 52695 52848 53330 53423 53955
5413754282  54536 54864 55166 55253 55427
9560255783  55898 55971 56195 56801 56348
56570 56604 57001 57617 57758 58254 58843 
58421 58444 58656 58832 58967 59189 5977 
60078’60178 60327 60817 61150 61310 61352
61 5 9361868  61917 62021 63003 63078 63228
63302 63664 63726 63794 64431 64600 65873 
65988 66192 66366 66368 66389 86766 6692 
67078 67437 67549 67900 68084 68769 68981 
69103 69251 69981 70217 70427 71183 71439

Sp«»Mt.rxeaeula meteor«loglextt«
(p o d łu g  ob B erw atoryu m  k ra k o w sk ie g o ). 

Kraków, d n ia  3 s ty czn ia .

wczorąj dziś
g. 10 w. g. <5 rano

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 7 50 1 mm 748 6 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza — 11*4

00s-H1

Kierunek i moc wiatru
(0 «= cisza, 10 burza) WSW 1 W 1

Wilgotność względna
91 %(w odsetkach} 8 5 1

Stan nieba
o 0=  pog„ 10 zup. po ihm

dziś

NNW 1

83%

0

Telegramy „Nowej Reformy"

(1 e ln /iam y w łasne t No-Ctj R tfo n n y u.)

Wiedeń, 3 stycznia. Obiega pogłoska, że minL 
o te rs tro  zamierza zbliżyć się do lewicy. We­
dług tej pogłoski m inister rolnictwa F  a 1 k e n- 
h a y n  miałby złożyć tekę, a w jego miejsce, 
miałby być mianowanym hr. C a r o n i n i .

Praga, 3 stycznia. Spodziewają się tu, że na 
miestnik hr T h u n  dziś złoży imieniem rządu 
oświadcz nie w sprawie fęzyka urzędowego w 
wewnętrznej służbie.

Paryż, 3 stycznia. Do Tem ps'a  donoszą z Kon­
stantynopola, że PadlewBki uciekł z Paryża naj­
pierw do Odessy, następnie do Konstantynopola. 
Władze rosyjskie zażądały w policyi tureckiej wy­
dania Padlewskiego, kapitan jednak okrętu an­
gielskiego, na którym się Padiewski znajdował, 
odmówił jego wydania. Parowiec angielski z Pa- 
dlewskim popłynął do Liwerpolu.

Paryż, 3 stycznia. Kardynał L a v i g e r i e  o- 
Uzyraał od wielu arcybiskupów i biskupów fran­
cuskich listy z zaprzeczeniem, iż solidaryzują sia 
z jego m anifestacją na korzyść republiki. Prasa 
francuska zwraca szczególną nwagę Da list bi­
skupa z wyspy L a  R e u n i o n ,  napisany bez­
pośrednio po rozmowie z papieżem.

Londyn, 3 stycznia. Nowa konferencja m ięaz, 
Parnellem  a C Brien em zoctała naznaczona na 6 
stycznia w Bouloąue.

Londyn, 3 stycznia. U m arł tutaj historyk Kin/- 
lake.

Genua, 3 stycznia. Gregoire przybył tutaj z 
Palermo i pod eskortą policyjną udał się dc Yen 
timiglii. Gregoire oświadczył jednem u z tutej­
szych dziennikarzy, że się sam odda w ręce 
władz francuskich.

Ateny, 3 stycznia. Izba przyjęła projekt refor­
my wyborczej.

Nowy-York, 3 stycznia. Posiłki, jakie nadeszły 
z Pineridge, zamierzają otoczyć obóz Indyan i 
zmusić ich głodem do poddania się.

K a r s a  t e l e g r a f i c z n e .
■  I w l d a f  w  ■ w  1 •  d w A j k & w J

Kin w wal.
M*tT.dnia 3 stycznia 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Au.stryacka renta z ł o t a .......................
5% austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .
A kcje k r e d y to w e ...................................
Londyn .........................................
Srebro ........................................
20-to fraukówki za sztukę . . .
Dukaty austryackm .............................
Banknoty bauku uiemiec. za 100 m.

Odpowiedzklny Redaktor:
D r .  A d a i a  A s n y k . 

Wydawca: D r .  L e s i u ,w  H o r o ń s k Ł .

■tr. •t.
90 15
90 15

106 40
102 90
995 —
306 50
113 40

9 02
5 36

55 -2 7 .

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialnoici za wą 
nie przyjmuje.

(Telegramy B iu ra  korespondencyjnego.)
Wiedeń, 3 stycznia. Sprawozdanie banku austro- 

węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 31 grudnia 
1890 roku. Banknotów w obiegu było za złr.
445.934.000, więcej o 17,356.000 aniżeli w ty­
godniu poprzedzającym; zapasu kruszcowego by­
ło za złr. 244,490.000, mniej o 82 000 ; w es- 
koncie wekslowym było 166.619.000 z łr , więcej 
o 9,210.000 złr.; w lombardzie było za złr.
41.398.000, więcej o 7,607.000; zapas bankno­
tów nieopodatkowanych wynosił 7,520.000 złr. 
mniej o 17.124,

Wiedeń, 3 stycznia. Komisya m inisterstwa spraw 
wewnętrznych nie uwzględniła prośby o założe­
nie pierwszego karpackiego Towarzystwa akcyj­
nego nafty i wosku ziemnego w Stanisławowie.

Wiedeń, 3 stycznia. Cesarz odjechał wczoraj 
popołudniu osobnym pociągiem na polowanie do 
Radmer, dokąd przybył o ósmej wieczór. W to­
warzystwie cesarza znajdują s ię : wielki książę 
toskański, bawarski książę Leopold i arcyksiążę 
Franciszek Sahator.

Praga, 3 stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu krajowego marszałek uwiadomił, że p. 
Zeitham m er wystąpił z Wydziału krajowego, —  
a ks. Karol Schwarzenberg złożył m andat posel­
ski.

Następnie przystąpiono do rozprawy nad pa­
ragrafem 17 projektu do ustawy o radzie kultu­
ry krajowej.

Praga, 3 stycznia. Komisya dla odgraniczenia 
okręgów sądowych w Czechach uchwabła, na 
wniosek radcy dworu M a 1 1 u s a, w ten sposób po­
dzielić pracę, ażeby najpierw przeprowadzić roz­
graniczenie według narodowości w gminach, na 
stępnie przejść do odgraniczenia sądów okręgo­
wych. i w końcu dopiero przystąpić do sądów 
obwodowych.

Zagrzeb, 3 stycznia. Słychać, że frakeye umiar­
kowane, chociaż nie chcą ani słyszeć o radykali­
zmie Staresevicsa, mimo to zaproponowały jego 
frakcyi zlanie się w jedno stronnictwo. Równo­
cześnie rozesłano cyrkularze do duchowieństwa, 
w których wyrażono potrzebę starania się o po­
łączenie wszystkich frakcyj opozycyjnych, — 
przeciwnie Starcsevics oświadczył się w stanow­
czy i ostry sposób przeciw twierdzeniu, jakoby 
było potrzebnem umiarkowane stronnictwo w 
Kroacyi.

Berlin, 3 stycznia Rcichsaneeiger donosi, iż
według telegraficznego komunikatu W issmanna, 
wczoraj wywieszoną została bandera niemiecka 
na w schodnio-afrykańskiein wybrzeżu niemie- 
okiem.

Berlin, 3 stycznia Rcichsaneeiger podajf do
wiadomości, że prezesi rządu prowiucyj Wscho­
dnich otrzymali upoważnienie dopuszczać dla po­
wetowania braku miejscowych sił roboczycli ro­
b o tn ik ó w 7 z Galicy i i z Królestwa Polskiego, je­
dnakże tylko sam;,ch robotników, całe zaś ro­
dziny i z dziećmi tylko w wyjątkowej potrzebie.

Paryż, 3 stycznia. Dziennik urzędowy zapo­
wiada na 10 stycznia subskrypcję 3 prc. poży­
czki państwowej w wysokości 869 milionów po 
kursie 92.55 za sto.

NA D ESŁA N E.

Balowe materye jedwabne od 60 cnt. de 6 
złr. 35 cnt. (około 300 różnych deseni i kolorów) 
wyseła sztukami lub kawałkami franko i ot-ioiie 
skład fabryczny G. HENNEBERG c. L. dostawca 
nadworny, Zurich. Wzory odwrotnie, wyseła się 
list z marką 10 ct.

Trwały skutek leczniczy: W wypadkach
leB u eg ) reumatyzmu w krzyżach, w członkach I 
wach, pedagry — na.-ierania MfOlla WÓdką fnMCfi 
ską i solą wybierają zbawienny skutek. Ccua fla- 
Bzki 90 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem po^ttowoa A. 
MOLL, aptekarz i o. i  dostawca nadworny. Wie­
deń, Tucblauben Nr. 9 Uprasaa się w składach 
materyałów w aptekach i handlach nt. prowincji, 
żądać Wyraźnie preparatów Molla z marką • -  
ciironną i podpisem. Główne składy w Galicy] 
znąjdują Bię u firm podanych w otęioi inaoratowoj 
dzisiejszego numeru na osUtrlej st*. uaioj, (307]

Neusteina ocukrzone pigułki
Elżbiety

„czyszczące krew* w ypróbow ał/ prsei saako-
m itych lekarzy polecony środek na zatwardzenia. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigulu&mi 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictwa. Na pudełkach z praw dsi- 
wemi pigułkami znajduje się uasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem : „ d c i i i  g.  
L e o p o l d "  i nasza firma : A p o t t a e k e  „Z u m *  
H e k ś i g e u  L e o p o l d 11 w W iedniu róg Spi- 
galgasse i Plankengasse. W Krakowie skład w 
aptekach pp. Tram zyńskGge, Redyka, W iszniew­
skiego. L. Rosnera i w 1’odgórzu u p 8 kaItal­
skiego. (2644 15-24)

Rozkład jazdy
pociągów osobowych na d w o r c u  g ł ó w n y m  
w K r a k o w i e  obliczony według zegani kra­
kowskiego. — ważny od 1 października 1890.

Odchodzą z Krakowa:
Rano.

Do Wiednia osobowy g o d 5 mio. 69 — kur/orski 
godi. 7 min. 17.

Os Lwowa: mięazauy god*. 6 ain. 19 - -  karyercki 
god*. S min. 3 — osobowy god*. 10 min. 50.

Do Bonarki: mięszany godz. 9 mia. 22.
Do Luadenburga I Wiednia: osobowy godz. 9 min. 42.
Do Wieliczki: mięszany godz. 11 mit. 19.
Do Warszawy: |osobowy godz. 6 min. 69 i gad* 9 

nfn. 42.

P o  p o łu d n iu .
Do Bonarki i Ośwlęcima: osobowy gods. 2 min. 24.
Do Wiednia : osobowy godz. 3 min. 22 — knrysrski 

godz. 9 min. 59.
Do Warszawy I Ośwlęcima: osobowy gods. 6 min. 62.
Do Bonarki: mięszany godz. 7 min. 17.
Do Lwowa: osobowy godz. 10 min. 47.

Przychodzą do Krakowa:
R ?nc.

Z Bonarki: mięasany godz. 0 min. 24 i gods. 10 
min —

Ze Lwowa: osobowy godz. 0 inin. 34.
Z Lswięoima osobowy godz '< min. 27.
Z Wiednia : knrysrski godz. 7 min. 47 — osobswy godz 

10 min. 8.
Z Warszawy: kuryerski godz. 7 mm. 47.

AUGUST BACZYS8SI
t *►{?« sgp&ifts ST1, fi SfiMa* 3P«

w i sprzedaie tak na rachunek własny, jak i w drodie komiruwej: papiery państwowe, akee, listy zastawne, losy, monety oraz inn 
steir ! raalinje wylosowane efekti i kupony; wydaje krótkoterminowe prsekaiy do wypłaty wt wsiystkish anaeniiejsiysb miastaeh 

Mr A-.wxy! 1 ragrauką; dewoto fW^ewe wykauywujac taksw* spleenie pod|aajkenystuląjaxaM warunkamL
S t . - a s f c s a l  ‘* rr|»  & ą ( I s r s i a ą



Nr. 3. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 4 Stycznia 1 89 l r

"(HOTEL KRAKOWSKI w KRAKOWI EM
( f  p u k « J e  o d  3 0  c t .  d o  2  ł I p .  R e s t a u r a c y a .  jH j

P ™ R e m i z a  c ł o  w y n a j ę o i a .  128 1 O U

t f t  Pierwszorzędne Łazienki. Łaźnia parowa i Tusze wszelkieyo rodzaju w miejscu. A

Z & .
BROCKMANNA KRESOLINA

poprawna kreolina
najlepszy, najtańszy śroiek p r z e c i w g n i ln y  (antyseptyezny), p r z e c iw  p a s o ż y t o m  
i d e s y n f e k c y |n y ,  przeciw p a r c h o m .  Ś w ie r z b ie ,  k r o s t o m  z  n i e c z y s t o ś c i ,

, .y a k _ w .  ) . r a c ic o w e j .  Wypróbowany i polecony przez c. i k. wojskowy 
instytut weterynarski w Wiedniu, Budapeszcie i Lwowie. — 25 kg lii złr., 10 kg. 7 złr., 

pacaka pocztowa b kg bruitc d zlr 50 ct. Próbna fiiszka o 4o0 gram. 50 et.

jSro^kmdikua kresolinowy balsam (m aść)
działa jak  żaden inny środek przy r a n a c h  w s z e lk i e g o  r o d z a j u ,  liszajach . t aku 
rogowiny lub g ic iu , najznakomitszy Ś r o d e k  o c h r o u s iy  p r z e c iw  c h o r o b o m  
k o p y t .  Dla swej taniości znajduje balsam krtsol inowy najszersze użycie w praktycy we- 

terynarskiej 1 puszka */, kilo 1 zlr. ,0  et., 100 gramów 4-5 et.
G ł6 w u y  h u r t o w o /  u k ł a d  d l a  i i r a k o w a  u  F r .  Ł e h u e r t a ,  dalej dostać 

można en gros przez l t o m a n a  D r o b u e r a .
C entralny okład d la  wyaylen;: 26i>2 4 10

Franc. Jan Kwizda. apteka obwodowa, Korneubu.*g przy Wiedniu,
c. i k. austr. i kroi. rumuński nadworny dostaweo wyrobów weterynarskieh

Zakład, pogrzebowy 
W Ł  Ł I P I l t i K I £ 0 0

w  K i  u k o t m e, p r z y  u l i c y  Z w ie r z y n ie c k ie j ,
z n a  n a , s k ł a d z i e  129 1 0

trumny metalowe i dębowe; urządza pogrzeby od najwspanialszych 
do najskromniejszych po umiarkowanych cenach.

Nie ma bólu zębó w
kto używa

£ l ix ir u ,  P u d r u  i  P a s t y  d o  z ę b ó w
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

O p a c t w a  w  8 0 l TL A C  ( G lr o n d e )
D o m  B Ł A .G  V  L ID  O N U S ,  P r z e o r ,

2 medale złote : w Brukseli IS80 r. I w Londynie .334 r., najwyższe nagrody.

W y n a l e z i o n y  f  r o k u  13*73  Przez P l o t r s  i t o n r s a n d .

„Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do zębów 
00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki 
wody zapobiega i lec r, próohnienle zębów, które 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i utwier-j! 
dza dziąsło wybornie. 110 1 0

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni­
kom zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży-' 
teczny preparat najlepszy ze środków leczących i 
jedynie zapobiegających wszel. cierpieniom zębów."

Agent główny S E G t T I i S T
Z n a jd u je  s ię  we Lwowie  w apt . pp. M ikolascha ,  W ew ió rk o w sk ie g o ,  

B lum enfe lda  i w s k ład z ie  p e rfum  J .  J a h l a  ; w K ra k o w ie  w apt.  pp. 
R edyka ,  W iszn iew skiego ,  TrauczyńBkiego i S iedleckiego.

3, u l i c a  Huguorle, 3, 
B o rd « an x

| U lica  Grodzka, L . 9, JE piętro, w K rakow ie. Q

FILIA WIEDEŃSKA g
HEILI/i a NNA KOHNA i SYNÓW

z  W i e d n i a

za„p ttrzouą została n a  s e z o n  j e & i e n n y  i  z i m o w y

w  w i e l k i  w y b ó r

UBRAltf MĘSKICH i DZIECINNYCH
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  a mianowicie :

U bran ia  m arynarkow e od 14 ztr. I A n # l ki z kamizelką od 20 zlr.
U brania żakietowe od 23 złr. j Paltoty zi mowe . . od 18 złr.
Ubrania salon, i frakowe od 2o złr. |  Menżykow . . . . od 15 złr.
Futerka, płaszcze deszczowe, szlafroki, bontiy do podróży, wielki wybór 

spodni, kamizelek jedwabnych i pikowych po najtańszych cenach.
U b r a n i a  d z i e c i n n e  najnowszego fasonu.

B k ł a d y  n a a a s e :  
w  W ie d n ia ,  n  K r a k o w ie ,  ul. Grodzka, 9, w  r r z e m y ś l a ,  w e  L w o w ie ,  M  

w  O ie r n io w c a c h ,  w  U l a ł y  ( B i e l s k u ) ,  w  O p a w ie  1 P l lZ n le .
Aby unikną: pomyłek uprasza się o zapamiętacie nazwiska firmy i numeru 

domu, w któryiu magazyn w Krakowie Bię znajduje
Z szacunkiem 

U e l l m a n n  K o l u a  1 S y n o w i e
107 2 0 w Krakowie, ulica Brodzka, L 9, I piętro.

: » 0 0 0 © 0 0 © 0 © 0 0 c 0 0 © « > © 0 © 0 0 « 5 ?

Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medalem państwowym na
ostat.iiej wystawie krakowskiej.

Ś R O D K I L E K A R S K IE  i T O A L E T O W E

J Ć ) X K F A  T R A U C Z Y Ń S K f i S G K D
a p t e k a r z a  „ P o d  K o r o n ą "  w  K r a k o w i e .

WINO CHIIN0WE I WINO CHIN0WF z ŻELAZEM, w yraW ne z najlepszej kory chinowej, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, 
stały się niezbędnemi w ordynacyach lekarskich. Środek ten wzmaonia cały organizm, nieocenionym jest dla rekonwalescentów. 
Dla dzieci wątłyoh jest to jedyny środek. Cena butelki 2 złr., pół butelki 1 złr. 20 ct.

WINO RUMBARBAR0WE, nie sprawia boleści, jefet środkiem łagodnym i smaoznym w użyeiu. Cena 1 złr. 50 ct.
R0ZCZYN „LERASA", zawiera pyrofosforan żelaza, które łatwo do krwi przechodzi. Cena 50 centów.
BALSAM ZDROWIA, używany od wielu la t z wielkiem powodzeniem, stał się ulubionym środkiem domowym, nie sprawia boleści ani 

kolek i można go używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub sprawiający lekkie przeczyszczenie. Uena butelki 
1 ft. */, butelki 50 ct.

SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY Cena 75 ct. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 ct. Leki te złożone z wyciągów ziół górskich, okazały się 
zbawiennemi w cierpieniach organów oddechowych.

ZIÓŁKA PIERSIOWE „KARPACKIE" Cena 40 centów. Zalecają się w kaszlach, jak również dla śpiewających tak artystów, jak i dyle­
tantów, gdyż pijąc takowe, głos staje się czystym , donośnym i dźwięcznym, nadto zapobiegają chrypce, na którą śpiewający
często zapadają.

Miło mi oświadczyć łaskawemu Panu, że ziółka Jego zbawiennie działąją przeciw zafDginieniu i chrypce.
Praga, 25 Kwietnia 1888. ■ Z szacunkiem

W ła d y s ła w  F l^ r y a ń s k i ,  tenorzya.a opery narodowej w Pradze.
EXTRAKT SZPILKOWY, jest wybornym środkie.n odświerzającym powietize, gdyż rozpylony rozpylaczem napełnia pokój trw ałą, zdrową 

i orzeźwiająea wouią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 ont., pół butelki 75 cnt.
BALSAM NA ODMROŻENIE. oi-odes niezawodny. Cena 50 centów. VERRUCIN, niszczy zupełnie odciski, brodawki i zgrubiałcści skóry. 

Cena 50 ct. KROPLE CUDOWNE z kokainą. Po użyciu tych kropli ustępuje nawet najsilniejszy ból zębów. Ceua 50 ct. Wata uśmierza­
jąca ból zęb w 15 e. ALLYL, do nac ie ran i przeciw migrenie, flukayi, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy. Cena 1 złr.

PEGENERATtUF. jest niezrównanym środkiem, przywracając bowiem siwym lub Bpłowiałym włosom barwę pierw otną, wzmacniając ta ­
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i połysk, naato niszezy łupi ż, priszcze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włosów 
myć w sodzie lub mydie, lecz zwilżać włosy tym płynem, a po 8 10 dni otrzymają pierwotną barwę. Płyn ten nie b.udzi skór
ani bielizny, ezem przewyższa w sz.stkie dotąd znane środki. Cena 3 złr. i 1 złr. 50 ct.

PUDER znakomicie przylegający do ciała w trzeeh barwach : biały, różowy dla blondynek, kremowy dia szatynek lub brunetec. Cena 
pudełka 30 i 50 eent. i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza się delikatnością, znakamitem przyleganiem do ciała tak dalece I 
że nikt nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera również skłaaników szkodliwych , przeto używanie jego polecić mogę 
jak najlepiej.

PASTA PIĘKNOŚCI (Crene de baute), U3uwi zmarszczki, piegi, plamy wątrobiaue, pryszcze, ezerwoność nosa, Biowcrn jest to środek od- j 
mładzajacy i nadający cerze nadzwyczajną delikatność i świeżość. Cena 85 ct. Krem glicerynowy nadaje ci iłu  miękkość, zapo­
biegając zarazem pękania i pierzchaniu rąk i twarzy Cena 75 centów.

WODA DO UST. Cena 75 i 30 ct. PASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 ot. Zapobiegają próchnieniu i czernieniu zębów, krwawieniu i osła­
bieniu dziąseł, nadto niszczą woń nieprzyjemną, wytwarzającą się często w ustaoh.

ESSENCYA MIĘTOWA tylko mego wyrobu jest dobrą do robienia płununek raunyoh jak i poobjednieh , usuwa bowiem z ust niemiłą 
woń i niesmak, zarazem wzmacnia i odświeża całe podniebienie. Cena 50 centów.

ESENCYA ŁOPIANOWA Cena 50 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cena 80 eentów, i ESSENCYA TANN0-L0PIA IOWA. Cena 80 oentów 
Zapobiegają wypadania wrogów, tw< rżeniu się łupieżu, grzybków, świądu i płowieniu włosów

LILI0NEZA, odznacza się nadzwyczajną dr lkatnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca, łagodnie wpływa na naskórek, wskutek 
tego wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Zapobiega pierzchnieniu twarzy i rąk, łuszczeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszezc, 
liszaje, plamy, piegi i t. d., chroniąc zarazem od opalenia. Cena 75 ct

MYDŁO żlOcOWE nadaje cetze nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 ct Mydło glicerynowe płynne, jedyne do konserwowania 
cery do późnej starości, utrzymnje ją  w nieustannej świeżości i delikatności, i oi-hrauia zakazem od opalenia , plam wątrobia- 
nych i t. p. Cena 60 centów. WODA K3LUŃSKA, własnego wyrobu, ciesząca sie ogóluem uznaniem. Cena 70 35 i 2.50 centów 
cudowny p l a s t e r  krakowski na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, niszczący mole, kara­
kony, pluskwy i inne owady domowe. .Cena 25 centów.

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie n a j n o w s z e j  m e d y c y n y , nadto we wszelkie wyroby lekar­
skie, kosmetyczne i perfumeiye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów franeuskieh i niemieckich. Skład wód m ineralnych, przyrzą­
dów chirurgicznych i środków homeopatycznych.

C e n n ik i  i  b r o s z u r k i  d a r m o  i o p ł a i u i e .  131 1 16

Z a ł o ż o n y  1 8 3 5  r.

Franciszek Kotlarski
poleoa Bwój

w  Żyw cu
położony przy ul. Bialańskiej, L401,

w pobliża dworca kolejowego.
Zaopatrzony w p o k o j e  od 60 cnt. do 2 złr. 
w. a. dziennie z pościelą; wyborną k u c h n i ę ,  
skład doborowych w i n ,  salę b a l o u i l , dwa 
b i la r d y ,  p isa n in o , o g r ó d ,  k r ę g i e l n i ę  

z  i in o  w if i t r a f ik ę .  3121 2 4 
Własny omnibus kursuje od i do każdego pocągu.

Obszerny zajazd I remiza na usługi 
U słu g a  s z y b k a .  —  C en y  u m iu r k m u a u e .

Łaźn ia  parowa znajduje się  w pobliżu hotelu.

^Nio ma więcej kaszlu!1
O sk a ra  T ie tz e g o

Stary wypróbowany środek domowy, dzia­
ła nadzwyeząj szybko przeeiw k a s z lo w i*  
c h r y p c e ,  z a f l e g m ł e n in .  Właściwość 
składników tych bonbons zapewnia J e d y ­
n ie  Bkutek , należy dlatego uważać na na­
zwisko O s k a r  T ie tz k  i m a r k ę  c e  
b a l o w ą ,  gdyż są naśladown ctwa b e z ­
w a r t o ś c io w e  ,  a nawet s z k o d l iw e .

W woreczkach po 20 i 40 ot. 
G ł6 w n y  s k ł a d : aptekarz F . H n -  

„ a u  w  K r o n n e r y r z u .  133 1 13 
Do nabycia w  aptekach, drogueryaeh itp. p "

A l f r e d  R a s s l
Opawa, Szlązk austr.

Handel nasion dla gospodar­
stwa lasowego i rolnego

poleca pod gwaiancyą fatwu się 
przyjmujące nasiona wszel. rodzaju 
w ilościach większych i mniejszych.

Największy skład sztac/nycli 
środków nawozowych- po 

cenach najniższych. 8215 
Prób»i i cenniki aarmo i oplamię.

Wszystkie techniczne artykuły
p o tr z e b n e  d la

młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń nafty i t. p.
p o l e c a  358 47 48

skład maszyn, rur, narzędzi i materyałów
H. Ochmanna w Krośnie.

Najpiękniejsza pamiątka
ozdobiona 22 illustracyauii pragakiego 

zakłada Husuika’
książka pamiątkowa z uroczystości 

Złożenia zwłok

ADAMA MICKIEWICZA 
na Wawelu.

Książką ta zawi-rra na 144 stronach wszystkie 
mowy wygłoszone w Montmoreuoy, Zarycia 
i Krakowie, najdokładniejszy opis sprowadzenia 

złożenia zwłok wieszuza, nazwiska wszystkich 
delegatów na pogrzeb, bibliografię obchodu 
wykaz wieńeów i t. d.

(Dziełko w całej polskiej prasie odznaczone 
powszeohią życzliwością i uznaniem.)

Do nabycia we wszystkich księgarniaoh p* 
8 0  c e n t .  z a  e g z e m p la r z  z w y k ł y ,  
1 z ł r .  z a  w e l i n o w y .  przesyłką po'eco- 
ną o gO centów wyżej. ■ 2863 4 0
Skład główny w drukarni Związkowej 

w Krakowie. * 
S p r z e d a ż  p o j e d y n c z y c h  e g z e in -  

p la i  z y  w  A d m ln .  „ N . K e f o r m y “ .

Niniejszom mam zaszezyt donieść, że 
z  d n i e m  1 s t y c z n i a  1 8 9 0 ,  odda­
nym zostanie dla dogodności podróżują­
cej P. T. Publiczności, nowo, na wzór 
miast w ększych urządzony

dom gościnny
( d o t e l  L w o w s k i )  w  J a ś l e ,  po­
łączony z  r e s t a u r a c y ą ,  w smaczne 
i zdrowe zaopatrzoną potrawy, tudzież 
s a l ę  b i l a r d o w ą .

Usługa jak najs 'arann iejsza, ceny u- 
iniarkowaue. Polecając się łaskawym 
względom P. T. Publiczności zostaję 

z po - ażauiem 
3116 3 3 S .  H a a s .

Starym i młodym mężczyznom
poleoa. się w powiększonem wydaniu nowo 
wyszłe dziełko radcy med. Dra Mullera po­
uczające o 131 1 39
osłabieniu nerwów i systemu płciowego

jakoteż o tegoż Bkutecznem leczeniu. 
Opłacona przesyłka w kopercie za 60 et. 

w markach pocztowych do
E d w a r d a  B e u d l ,  Braunschwti g. 
'T T c r a a B B  n i

I

Premiowane na wystawach 
światowych: Londyn 1862 
Paryż I8>>7, Wiedeń 1873, 

Paryż 1878.

Fortepiany na raty
w Wiedniu i na prowincyi 

k o n c e r t o w e  , s a lo n o w e  I k r ó t k i e ,  
także p i a n i n a  z fabryki znanej firmy ekspor­
towej tłottfr. Crumer, Wilh. Mayer w Wiedniu 
od złr. 380 , 400, 450 , 500, 550, 000 do 050. 
Fortep.auy innych firm złr. 280 do złr. 350 
P i a n i n a  od 350 do 600 złr. 132 1 1‘ 

01avier-Versehleiss u. Leih-Anstalt
A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71.

Poszukuje się

p iw o w a r a
z kilkuletnią praktyką i 

szkołą piwowarską.
Odpis świadectw przyjmuje Za- 

rzad dóbr Limanowa. 12 2 4

G F r a t l m  1  f r a n o o
rozsyła najnowszy 2094 34 O

lllustrowany cennik
Składu fabrycznego

W. K rzy sz to fo w icz
Kraków, Linia A—B, L. 37.

«] BIURO M
Stowarzyszenia Nauczytieiel,

Źjsp ul. Franciszkańska, L. I, parter,
pod kierunkiem L .

^  A . D E M B O W S K I E J
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom!

nauczycielki
L ł  Polki, Francuzki i Angielki, oi »z 
y  b o n y  i  w y c h o w a ą c z y n i e

tychże narodowości. 994 28

Pierwsza koncesjonowana

Szkoła tańcó
Kffltoyurpwsll Wito

przy ulicy Grodzkiej, 3 3 
1 piętro. 2642 r£

.  ;.  B U %

#  '  Hi TDZ1E ZELAZA NIEZMIENNYM *
5  K>ir-TOil Aproborane przezW  h  Akademią medyczną

P aryżu , adoptow ane/ 
2 ^ D S E ^ H p r z e z  Form ularz o f t  *
W  cialny francuzki, sank-

clm ow ane przez radę 
Medyczną w Petersburgu. 

Posiadające rów nocześnie w łasności Jodj 
i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, 
w szystkich rodzajach chorób, k tó re wyT 
łu je  zarodek skrofuliczny (puchliny, zafS 
nie kanałów , hum ory, etc.) siaoości, prze 
ciw  któ rym , zw ykłe żelazo jes t zu p e ln il 
bezskutecznem ; w  C hlorozie (bladaczcejf 
w L eu co rrh śe  (białych  upfawach), w  A m f  
Lorrhóe (zatrzym anie zupełne łub częśc 
we regułarności), w Suchotach , w  Syij 
o rg an iczn ej e tc . O statecznie p odają  ■

9  lekarzom  środek terapeu tyczny , nadżr _ 
m  czaj silny, do podżyw iania < i ; t z  zi i  i <
^  wzmacniania konstytncyi limfatycznych, 1 
w  słabych lnb osłabionych. 1
V  N .B . — Jod nieczystego lnb zepsutego! 
0  żelaza, jest lekarstwem niepawnem , roz-1 
A  drzażn<sjącem. Jako dowód czystości i j

•  autentyczności prawdziwych P ig u ls k l  
B lanoarda, żądać należy, ra ^ ą  pieczęć na!  

9  srebrze i podpis nasz ni- /
9  niniejszy położony nspo Z Z & M frtU  
^  dn zielonej etykiety.

9  Ą ptekarz w P aryżu , R oz b c h a p o r t e ,  4019  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW.
9999999999999990 !

J37 48 O
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ZATWARDZENIU,
z a p o b ie g a  s ię  i  l e c z y  gj 

u ż y c ie

Pigułek roślinnych Gam
Przepisywana przez lekarzy franousk 

granicznych od (at 30-tu zawsze z wie' 
wodzeniem , ] oniewąż Bkładają się 
roślin, nie sprawiają rinięe.a, rni k 
się używ ió jako śród A orzeźwi łja.oy,' 
jący kroW lub sprawia ący przeazyszcz^iue? 
toda użyeia w polskim języka. Wymagać dal 
aby pigułki Cauyaina znajdowały się we linkJ 
kaot . łożonyt w pudełeczka kartonowe i a j  
każdej pigułce znajdował się napia ( J a n |

W Paryżu w apteoe pana D e n a a t l  
Fa 'b St. Denis, i4 / (

DoBtać można w Krakowie w aptekach 
W. R edyka, Trauczyńakiego i K. vViasJ 
akiego; we Lwowie w apteoe pp. Ruakerą 
KaUksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w 
Dra Mankicwicza; w Brodaoh w apteoe , .  
laka i FranzoBE w Czernlowcaoh w a i 
Aoliohowskiego. 13u

berneńskib
R e s z t k i  s u k n i
2.10 m. na komplet. Biirdut zimowy. Pal( 

merston 5 .5 0 . .  
R e s z t K l  s u k :
2-10 m. na komplet, surdut zimowy, M 
darin we wszcl.-.i h barwaeh, aajprzed 

jakość złr. O,
R e s z t k i  s u k n i
3 10 m. na komplet, ubranie zimowy/

L O D E I Ń
na ku tki myśliwskie 2 10 złr. 5 ^

Resztki suk:
na komplet, spodnie w paski aluq 

kowane, 1 resztka złr. 5  5 0 |  
J e d w a b n y  H a u i m g t

nowość towar Bukiennr w paski 1/ 
Bpodnie złr O.

S u k n a  na  u n i f c r i
dla e. k. urzędników, straży Bki 
weteranów i dla straży ogniowej 

dzo niskich coua-h.

BERŃAAD TIG1
H U B  KTO 

_______ K r a n t n ia r k t ,  18 .
Przesyłka za zal . —  Wzory jpłatnie I darmoJ

8 9 ~  Flega ncko wypełuioue karty prób- 
kowe jed/nie nowośei, najobfiiBzy wybór, 
wysyłam 'n a  żądań e panom majaGj 
k r a w i e c k i m .  2471

K n  b  m, i n l n  3 ,1 .
(Bea h u  ^e jgo knyuuu.)

Rabie papierowe . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
fłk to  fraakówka złotd  ......................
6°/, Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4*/,•/, Pożyczka krajów i galic. za złr. 100 
5°i„ Obligweye indemn. gal. zu złr. tOO k. m. 
4°/. gaLoy.ski fundusz propmacyjny . .
4 \ \  ity  zasUw. B u k u  kraj. za złr. 100
B •/, Obligi komunalne .  „ . I Emil.
4■/, Llnty zantawna Tow. k i  ziem. . 
4®/a m m m n m l— Em.
«*/.*/. .  - - -  - 
®*/« » » u n »
5*„ „ „ Banku hip. z prem. 10°/o
5*/, t  u e n  nwr. za 40 ls t 
& , ,  B Król. Pcl. za rubli 100
4•/, .  likwidao. „ .  „ „ ItO

Lwów, dnia 3/1.
A kcje Banka hip. gal. (dywiJ.) na złr. 300 
5%  L u ty  , 'a s t Banku hipot. giki. za złr. 100 
4*/,°/, L ifty  zaet. Banku kraj. za złr. luO 
5*/, L ifty zaet. Tow. kred. ziem za złr. 100
**/■ ’/.................................................rfr- 100

.  n mm ■ „ okr. 56 złr. 100
6*', Obligacye indemn. galio. za zł. 100 m. k 
4 °/0 galicyjski fundusz propinacyjny . . 
6‘/, Obbc. komin. B aniu  Kra;, it* ner. ICH 
ł lla%  OfiUgaayo poą, a n  kraj. za ałr. 100

płauą ią d a ją )

131 132

*
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'0
55 50 56 50

9 _ 9 10
104 35 — _

98 2=1 99 U
103 __ 104 50
92 25 93 25
99 50 100 50

100 25 101 50
94 7S 95 75
94 50 95 50
99 50 100 50

107 50 '.08 Ml
100 50 101 50
?6 <;7 50
93 50 3. 60

297 399
101 _ 101 70
98 50 99 20

99 7b 100 45
94 8° 95 50

103 6U 104 50
92 31 93 _

100 60 101 30
07 ból JH 60

Wareinwa, dnia 3  1.
(Bez bieżącego kuponu.)

5 •/, iiiaty zastawne z r, 1869 za rubli 
40/g Listy likwidacyjne . . za rubli 
5°/0 Listy zasł W areiawy I Em. „ „
®°/o e n  » U ttao. „ ,,

„
& /. » » .  H B b ,  ,

Wiedeń, dala 3/1. 
O b l l p l  d ł u g u  p a i s t w a

(bez oieżąeego kuponu.)
5 '/ ,  Beata austr. papier.
8°/. 
4«/, 
8%
K /.

. za złr.
srebrna . . za złr.

n ,  złota . . .  za złr.
j  „ papier, nowa za złr.

To y z r. 1854 na 250 złr. . . za
„ z r. 1860 na 500 złr. . . za
., z r. 1860 aa  100 złr. . . za
9 z r. 1864 bez “/. całe . . za
„ z r. 1864 bez •/„ pół . . za

Obllgaoye koreny tąglertkio].
4°/0 Benta z ł o t a ...........................za złr.
5°/0 R^at i papienw a . . .  za złr. 
5°/„ Obi. k. Ostb. z 1876 w zł. . . .
Pę jjo fka  prem. węg po 100 zł.

pren węg. o 50 zł.
4*/, L  wy Gieańskie (T hrin-R eg.) „

płacą L>Z.lT r

100 98 60
100 94 - ---
100 100 — --- _
ICC 98 2 i --- —
100 97 — --- —
100 96 25

100 90 10 90 30
100 90 0 ’ 90 25
104 106 — lOó 20
104 102 80 103
10C 130 50 131 60
101 136 7 > ‘37 -
101 146 - i 47 —
lu t 177 25 178
10L 177 50 178 ” *

104 102 65 102 85
104 100 20 100 40
104 110 30 111 —
XV 135 - 136 --
j<C 131 - 136 —
ioo| 126 75 117 25

Obligacye Ind*, nazeoyjse.
4°/0 galicyjski fundnsz propinacyjny 
5*/„ < M . md. Gauuyi . . .  .a  iOO m.k
5°;0 Obi. ind. Baków. . . .  za 100 m.k
5°/ Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k
4°/0 Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
41/»1' Boden-Credit allgem. óst. za 
3°/0 Boden-Credit ailg. óst z pr. za 
5°/0 Banku hip. gal. z 10*/0 t r 
5*/0 E»nk ; hip. gal. 40-letńie za
5%  Gai. Tow. kred. »ien_. stare za 
4°/c Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 
4*/,% (ial Tow. kied ?i»m. okr. 52 
U/s0/o Ii:*uk krajowy gaiioyj - ki za 
5°/, Bank kraj. obi. kouiQ£ił»:ce za 
41/j°/? Banku aestro-węgiersk. aa 
4°;j Banku au8tro-wegMr8k'««sfO za 
4“/c iiauka hip. Węg. 5. pji.sŁ^j za

L o ■
Budapest. losy Bazy1' . - 
Kredytowe austr. . .
Clary . . . . . .
i°/0 Tow. żegl. Dun.
Ł . I k. w )k i. . . . .
Ofner (mi istó Budy)
Czerwonego Krzyża aostr.
Czerw "IrtyżEi wpgjr-iLM 
Rudolfa . . .  
stanisławowski. . .

itr. lOb 
złr. 104 
złr. 10C 
rtr. 1(K 
złr. 1(K 
złr. 100 
złr. 1(X 
zir. 10T 
,ir. 10C 
zir lun
M.C 100
złr, 103

93 50
103 50
104 
104 —
80 40

97 35 
108 95 
108 50 
101 —  
93 35 
95 — 

100

sąaaj,

93 60 
104 35 
104 50 
104 50 
90 —

97 7P
108 75
109 
101 50
98 75

100 50
98 50, 99 —

100 50 -------
100 75:i01 75

99 70 100 10 
110 — 111 —

y<
na 5 złr. 
na 100 złr. 
na 40 złr 

100 złr. 
30 złr. 
40 złr. 
10 złr. 
0 złr. 

10 złr. 
K  ifa.

w. a 1 
w. a 
m fr. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
< * 1

7 20 
183 50 
54 36 

125 —

7 60 
183 60 
55 25 

127 —

5 “> — 56 — 
19 — 19 50 
12 40. 12 8( 

- I  1« 50 
M 28 50

j ■’ ■r-M.v»7.v

d^rid. Akuys bsnkows.
6-— A n g lo b an a ...................... na 900 złr. 164 50 165 —
5 - Baakyerein Wiener . . na 100 złr. 117 — 117 50
1 3 - Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 307 50 308 -
18— Kreditbank węg. allgem. na 200 zł* 359 25 319 75
21 — Galie. Bank hipoteczny na 200 złr 298 - - 300 —
30— Laenderbank . . . . na 300 słr. 917 90 218 40
39-80 Austao-węgierski . . . na 600 złr 5)93 — 996 -
12— (Ju io n b an k ...................... na 100 złr :42  25 242 76

Aksyn kalaj*we.
16-87 Żegluga na Dunaju . . na 500 złr. 257 - 261 -

117-25 Ferdynanda Półnoon. . ca  1050 złr. 2795 2805 -
7=35 Karola Ludwika . . . na 310 złr. 209 50 210 —
7-94 Koazyoko-Bogumińskie . na 200 złr. 150 ro 171 50

13-40 Lwowsku-Czerniow. . . na 2W) złr. 229 — 220 50
17 fr. Staatseiscnbakn . . . na 200 złr. 249 50 150 —

1 fr. Lombardy (Sudbahn) . aa 200 złr. 134 50 136 —

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . za sztukę 5 33 5 40
20-to F ra n k ó w k i...................... za sztukę 8 99 9 -
20-to Markówfri . . za sztukę U  13 11 15
Pół-imperyały ros nełno ważne za sztukę _  — _ _
Funty s z te e l in g i ...................... . za sztukę 11 30 11 35
Banimoty włoskie . , . . sa bztukę 44 25 44 35
Ruble papierowe . , . za 100 u l i k 132 35 133 62

S e / 0 1 1  j e s i e n n y  1 z i m o i

Pracownia kapeluszy
oraz

M A G A Z Y N  M Ó D

MARYI POPOWICZ - ENGLISCH
w  K r a k o w i e ,

P lao TVT n . r y t Ł O l Ł l ,  3,
poleoa wi lki wybór

kapelusz; jesieiDjcl i hiowjeb
0  M o d ele  w ie d e h sk ie .
jk Przyjmuje również kapelusze do prze- 
jj rabiania i odświeżania. 2707 5 5
*  C e n y  u m ia r k o w a n e .



Kraków, 4 Stycznia 1891. N O W K K F O B M A .

H am bDT~ito*am »r|kaAikt» 1107

Towarzystwo akcyjne morskiej ż o p i i
Express i pocztowa żegluga parowa

H a m b n r g - I o w y  Y o r k
przez Southam pton 909 18 20

Podróż morska około 7 dni.
Prócz tego regularne połączenie z poeztowemi parowcami między 

Hawrem—Nowym Yorkiem. I Hamburgiem—Indyami raohodn.
Szozeoinem—Nowym Yorkiem. I Hamburgiem—Hawaną.
Hamburgiem—Baltlmorem. |  Hamburgiem—Meksykiem.
Bliższej wiadomości udziela OyreKcya w Hamburgu, Doyenfleth, 18—21.

Stare rzeczy stają się 
znów nowemi.

Przed 100 laty c a ł k i e m  n i e  z n a c h o d z i ło  się w handlu  płótno] 
" z  apreturą wtedy nie było jeszcze żadnych che­

micznych sztucznych blichów.
Dziś znachodzą się w handlu gŁtunki płócien które zawierają 10 i 

do 15 procent obcych przez apreturę wprowadzonych przymieszko w, a 
które z trudem  dopiero przez pranie mogą być wywabione i właściwy [ 
gatunek zakrywają. Ponieważ dla prywatnego kupującego apretura i tak i 
niema żadnego celu, gdyż musi być znów wywabioną, przeto zdecydow a-1 

| lismy się wyrabiać specyalne szczególnie dla domowego użytku przezna­
czone płótno

b e z  a p r e t u r y ,
które w porównaniu do swej nadzwyczajnej trw ałości jest zadziwiająco tanie.

Próbki z oznaczeniem najtańszej ceny przesyłamy każdemu bezpła- 
j tnie. Geny są następujące :
Nr. 400 piękne płótno, 86 ctm. szer., odpowiednie na różne

gatunki bielizny, m etr p o ......................................................złr. — 55
dobre płótno, 88 ctm. Bzer., na bieliznę damską, na

koszule męskie tudzież bieliznę do łóżek, m etr po „ — ‘68
| Nr. 900 bardzo piękne płótno na wyborową bieliznę, 86 ctm.

szer., m etr p o ............................... ................................................. . — -90 I

| G a r i i t n r y  a d a m a s z k o w e  stołowe na 6 osób od * 3 -50
| G arnitury do kawy białe i kolorowe na 6 osób od „ 2-25
R ęczniki adamaszkowe pół tuzina o d ............................... „ 2 5 0 1

Równocześnie p o lecam y: 
wszelką bieliznę gotową z płótna i szirtingu , m ęską, 

dam ską i dziecinną; 
w szelkie rodzaje wyrobów trykotom ycb, w ełnianych.

baw ełnianych i n icianych;
[ prawdziwą bieliznę wełnianą trykotową prof. Dra O. 

101 2 0  Jaegera;

jako uraktyczne podarunki na gwiazdę i Nowy rok.
H .  B E Y E R 1 S P Ó Ł K A

w Krakowie, Sukiennice Nr. 12—14.

Słupek klosetowy, 
wy tapet., 22 złr.

Pot de chambre, 5 złr. 
(Patent Siemang-Gutt- 
mann. Pot de chambre 
« higieu.-hermet. przy­
krywką do zamknięcia

t y i i e  p o w i e t r z e , z u p e ł n i e  w o ln e  o d  m iu z m ó w , f e s t  p ie r w s z ą  l U i i l t -  
e i u o i c i ą  d o  u t r z y m a n ia  z d r o w ia ,  j a k o t e i  d o  p o w r o tu  t a k o w e *  m  r:»

z i e  c h o r o b y .  '■
We wszystkich państwach patentowane higieniczne

hermetycznie się zamykające aparaty klosetowó
jako to

Itaty, wycMłi gulojuwe, jots de cHre
( p a t e n t  S ie u i  C n g -G u t tm a n n )

są uznane prz z pierwsze medyozne powagi Europy 
jako dotychczas sajlepszy system do utrzymania po­

wietrza wolnem od miazmów.
Takt we zostały premiowane w krótkim czasie 

trżema wysoklemi odznaczeniami na międzynarodo­
wych hlgieniożiiyuh kongresach i zaprowadzone w 
wielu zakładach Icoznlozyoh.

W żadnym pokoja dla ohoryoh, jakotei 
w dzieolnnym I sypialnym pokoju nie powinno bra­
kować tych naczyń, zaopatrzonych w higieniczne i 
hermetyozne zamknięcia.

Niejednej chorobie zapobiegnie się przez 
troskliwe utrzymywanie powietrza w czysto­
ści i o wiele prędzej obory do zdrowia po- 
w rte i, jeżeli się staramy, aby powietrze, 
któi om tenże oddeoha, wolne było od miazmów.

K U s e t y  p o k o j o w e ,  trwale elegano- 
ko wykonant, zupełne, wraz z patontowanem 
higie'icznem herm etyonem  zainknięoiem, po 
zł- 25, 30, 35 

S ie d z e n ia  k lo s e t o w e  do wychod­
ków, politurowane, z higieczno-herm«*yozniei 
zamykającą się przykrywką, li złr.

Takie same z naczyniem klosatowem 15 złr
P o u  d e  c h a n i b r e  (nocniki) z por- Fotel kloset. 70 złr. 

oelany lub blachy emaliowanej , wraz z higieniczno-hermetyoznie zamykającą się przykrywką, 
w pięciu wielkościach po złr. 3.50, 4, 5, 5 50, 6.

Obszerne illustrowane cenniki darmo i opłatnie, wysyłka za pobraniem. Na listowne za­
pytania i zamówienia natychmiast się odpowiada Zakłady, komisye kuracyjne i odsprzedający 
otrzymują rabat. G ł6 w n y  s k ł a d  u   22 2 25

Ł o  G u t t m a n n a ,  właściciela przywuei, W i e n ,
» t a .d t ,  i 3 & o lŁ e ra tre u ia e . 1 , B. B t o o k ,

Tnkźe we wszystkloh większyoh składach naozyń domowyoh I knohennyoh po oenaoh oryginał

Kloset 30 złr.

Na wszelkie możliwie przypadki zachować.
[Tysiące ludzi cierpią na solitera; niewielu zaś świadomych jest przyczyny swej 

ciągłej choroby. w *  P o d  g w a r a n c ją  każdego  so lite ra
tiftt usunie się, jak też wszystkie inne robaki u

dzieci i starszych, w j e d n e j  godzinie bez 
bólu i niebezpieczeństwa, bez poprzedniej ku- 
raoyi głodowej i przerwy w z,.jęciu pujeiyn- 
czym łatwym do użycia środkiem, który »am 
na próbę wzięty całkiem jest nieszkodliwy. 
Cierpiących na solitera pomawia się po nai- 

\ większej części o bezkrwistośó albe chorobę 
^żołądka.

Oznakami powyższego oierpienia są:
Spostrzegać sic dające przy odchodzie do 

[.karonu podobne albo do nasienia ogórków ozłonki, lub inne glisty, biadosć twarzy: mdły zwrok. 
Idsiniałe oczy, wychudzenie, zaflegmienie, język zawsze obłożony, słabe trawienie, brak apetytu 
przemian z wilczym apetytem, nudności nawet emdlenia przy czczym żołądka lub po niektó- 
Eh potrawaeh. Podnoszenie się węzła aż do szyi, silniejszy napływ śliny w ustach, kwasota żo- 
Hka, zgaga, ozęste kłucia, zawroty, ból głowy, nieregularny stoleo, swędzenie w nesie i w o-
prze odehodowyin, bnrezenie i falowe ruohy, dalej kłnjąoe i ssące boleści w trzewiach, bicie
ca, przeszkody w miesiączkowaniu, uczucie osłabienia, kolki ete.

Przyprawianie niedoścignionego środka w formie pełnej smaku (pigułki) uskutecznia się
jlług mego przepisu w najbardziej renomowanej królewekjej aptece.
[ z y  z a m ó w ie n ia c h  n p r a i z a  s i ę  o  p o d a n ie  w ie k u  p a c i e n t a .  W y n a -  
t d z e n t e  z a  p o r a d ę  i  l e k a r s t w o  w y n o s i  1 0  m a r e k  =  6  z ł r .  a w .,  w y ­

s y ł k a  t e g o *  Ś r o d k a  o p l a m i ę .  2684 19 20
Uprasza się o wysłanie należytośoi naprzód, posyłka za pobraniem J e z t  w y k l u c z o n a ,  

i przesyłki pieniężne należy stosować do :
It. M arien -Il roguerie in Uanzig, Wesipreassen.

Nr. 3. 6

Kamień Makowski
nadzwyćzaj twardy, bo nawet twardszy i cięższy 
od granitu, drobno ziarnisty, przeważnie wapien­
nego lepiszczu z kwarcem, nie ulegający wpły­
wom zmian powietrza w temperaturze od 45° 
C. poniżej 0, aż do 50° C. po nad 0, i dlatego 
nadzwyczaj trwały, a przytem jasnego jednostaj­
nego koloru, analizowany i wypróbowany w la- 
boratoryum Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie i w c. k. przemysłowej szkole państwo­
wej w Wiedniu, który w uznaniu jego szczegól­
nej doskonałości, do podstawy pod konstrukcyę 
żelazną mostn ponad Rudawą na Zwierzyńcu obe­
cnie użytym został, i w ogóle przez znawców za 
najlepszy bezstronnie tego rodzaju kamień uznany 
a dlatego szczególniej dla monumentalnych bu­
dowli nader odpowiedni, poleca obok wyrobu 
jaknajdokładniejszego i rzetelnej a sumiennej ob­

sługi, po cenacli ■ jaknajumiarkowańszych.
J A N  L IC K

majster kamieniarski i właściciel kamieniołomów, 
w Jeleśni i makowie (poczta Sucha).

3039 3 3

m. 2.681,820.830 
m. 744,872.425 
m. 107 769.471

Towarzystwo ubezpieczeń na życie Stanów Zjednoczonych.
Główna Reprezentacya dla Austryi: 

w W iedn iu , Ślisabethstrasse, N r. lO .
„E qu ita b le t( j e s t  p ie rw szy m  i  n a jw ięk szym  za k ła d em  u bezpie­

czeń n a  ibycie w  ś w iecie, 
gdyż posiada n a jw ię k szy  stan ubezpieczeń 1889 
zrobiła najw iększe n ow e ubezpieczenia 1889 . 
ma najw iększe docnody z p rem ij I8b9 . . .
zyskała nąjw iększy rem anent 1889:

a) dochodów nad rozchody . .
b) sianu czynnego nad bierny . .

Jako szczególna poręka dla zabezpieczonych w Austryi służy wielki pałac Stock-
im Eisen w Wiedniu, wartości dwóch milionów złr.

Zaprowadzone przez E ąu itab le  reformy, mianowicie bezwzględna niety­
kalność policy, tudzież metoda rozdziału zy.ków tontiny uznaną została w każdym 
kierunku. 2833 7 8

Dwudziestoletnie tentiny, z których pierwsze przypadają do wypłaty z po­
czątkiem r. 1891 i które już teraz można obliczyć, wykazują w ynik i, które wy­
noszą przy zwykłem zabezpieczeniu na życie dla młodszego wieku 110 do 130% 
ogólnej p rem ii, dla starszego wieku tej aamej tudzież reszty kom binacyj, oprócz 
bezpłatnego ubezpieczenia nażycie, zwrot ogólnej premii z odsetkami 2%  do 5% .

Główną agencyę dla powiatu krakowskiego ma 80. Strum pfuer w K ra ­
kow ie przy ul. G rodzkiej, 47, In n a jzo  ma Ignacy  Detches, Stradom.

m.
m

53,321.925
96,564.565

Apteka 
„zum goldenen 

Rechsapfel“ J. Pserhofera w Wiedniu,,
I. Singerstrasse| 

Nr. 15,

Pigułki czyszczące krew, IW‘“° p,gQ,,‘un“lni wersal nem! ,  jako zna­
ny, lekko czyszczący  śro d ek  dom ow y .

Pigułki te kosztują: 1 pudełko  z  15 p igu łk am i 21 c., 1 zwój| 
z 6 p u de lk am i I  s ir. 5 c . ,  za zalo-zką n ieo p łaco n e  1 złr. lO  c.
Za poprzedniem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypaoa orzesylka opłatnie: I zwój pigułek I 
I złr. 25 ot., 2 zwoje złr. 2 '30 , 3 zwoje złr 3*35, 4 zwoje złr. 4*40. 5 zwoi złr. 5‘20, [ 

10 zwoi złr. 9‘20. (Mniej niż jeden zwój nie posyła s ię )

Uprasza się, wyraźnie „J. Pserhofera pigułki czyszczące krew"
zażądać i na to uważać , że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę podpisu J .

P S E B H O F E B  w C Z E I t W O M j b a rw ie  ja k  w  o p is ie  u ży e ia .

1 flaszeezka | 
f 0 centów.Balsam na o M n l a  t,;TZ

1 słoik 40 o t , z przesyłką franio 65 ent

Sok z babki zaostrzonej
1 flaszeezka 50 centów.

Ameryk, maść gośćcowa
1 złr. 20 centów.

Proszek przeciw poiituim nóg
cena pudełka 50 et, r opłąt ju je sy łk ą  75 ct.

Balsam na
tną przesyłką 65 oestów.

Esencya życia (krople pra­
skie) 1 flaszeezka 22 centy.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów eą jeszcze na składzie wszelkie w austryackich I 
dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekar ikie specyalności; niebędące na skła-1 
dzic zostaną na żądanie natychmiast sprowadzane i jak najtaniej.

B o i g y l L l  p o c z t o w e  wysyłane będą ja t najszybciej za gotówkę, większe zamó-1 
wienia także za zaliczką należytości. 

g W  Przy nadesłaniu kwoty z póry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porto zna 
oznie niżej, niż za zaliczką. 2816 7 121

Angielski balsam,
Proszek fijajcierskl piersiowy,

1 pudełko 35 cent., z opłatną przesyłką 
60 centów.

Pomada tannochininowa
J  P s e r h o f e r a .  najlepszy środek d o | 
porostu nłosów. 1 słoik 2 złr.

P*aster uniwersalny 8snj.,
1 słoik 50 cent., z opł. przesyłką 75 centów. ]

Uniwersalna sól przeczy-
6 7 0 7 3 1 3 0 3  4 .  W . B u l r i c h a ,

t t ł / w  znakom, środek domowy | 
na złe trawienie. 1 paczka 1 złr.

B p e o y a l n o ś ó  I

Sztywlety włosienie ze skOry cielącej
d la  p a n ó w , p a ń  i  d z ie c i.

Sztywlety te ze skóry cielęcej, na której włosień jest przygarbowany, 
są za zupełnie doskonałe przeciw wilgoci, zimnu, jak równuź przeciw 
gośćcowi i reumatyzmowi u z n a n e  przez l e k a r s k i e  p o w a g i ,  

T y l k o  j e d y n i e  d o b r e  w  s k ł a d z i e  o b a w i a
u

»»Zum Andreas Hofer
W l£ N ,  I . ,  R o th e n t l in r r a B tr a s s e ,  .Yr, 4 .  2881 12 12

Illustrowane cenniki z opisem jak brać sobie samemu miarę darmo.

D L A  W Ł A ŚC IC IE L I E Y D L A !
Podczas karmienia kartoflami bydła, zdarzają się częste 

wypadki udławienia i z braku przyrządu do usunięć.a kartofli 
z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić.

Kto chce tego uniknąć, niech zamówi

Przyrząd gumowy (kauczukowy) dla bydła
U  A L O J Z E G O  H U B N E I I A

w e  L w o w ie ,  u l i c a  K a r o l a  L u d w ik a  1. 1 3 . 2540 12 0

POLSKI LUD
Dwutygodnik dla ludu.

P I S M O  E K O N O  M IC Z K  O  -  P O L I T Y C Z N E
wychodzić będzie I i 15 każdego miesiąca

p o d  r e d a k c y ą  
E d w a r d a  W o jn a ro w ic za .

Adres Redakcyi:
Kraków, ulica Floryanska, L. 15.

Cena prenumeracyjna:
[ w Austryi rocznie . . 2  zlr.

półrocznie 1 zlr.
Numer pojedynczy 10 centów.

W Niemczech rocznie 4 m arki.
półrocznie 2  m arki.

M ieszkanie odpowiedzialnego re­
daktora 

u l. S tu den cka , L . 9. 
Celem naszego pisma jest ośw iata .  a przez nią polepszenie ] 

| bytu uaszego Indu. Zamieszczane będą w piśmie tern wiadomości 
z kraju i ze świata, artykuły z gospodarstwa rolnego i dom ow ego, rady 
dla gospodarzy i gospodyń wiejskich, sprawy sklepików chrześcijańskich i 
innych przedsiębiorstw  handlowych i przemysłowych, wiadomości z czyn­
ności Towarzystw oświaty ludow ej, Towarzystw zaliczkowych i pożyczko-1 
w y ch , porady lekarskie, wiadomości z p ra w a , ustawy krajowe i gm inne, 

[sprawozdania z Sejmu i Eady państwa. Dalej opowiadania z dziejów pol­
sk ich . o pisarzach i poetach naszych, wiersze i wiadomości z geografii, 
korespondeneye z kraju i dalszych ziem polskich , rozmaitości ciekawe a I 
pożyteczne, wreszcie szarady, zagadki i anegdoty.

Do każdego numeru będzie dodany dodatek powieściowy.
lu m e r  pierwszy Jbż wyszedł i jest do nabycia po IO ct. j 
w R edakcyi „P olsk iego  L u du “  nlica F loryaózka, Ł. 15.

Licząc na poparcie wszystkich prawdziwych przyjaciół Indu, nazna­
czamy niezw ykłe niską cenę prennm eracyjuą. To też jest J 
najwymowniejszym dowodem , że nie zysk , ale tylko dobro ludu mamy 
na celu. —  O nadsyłanie prac i korespondencyj, tyczących się spraw  n a - 1 

[ szego włościaństwa, usilnie prosimy, a w szczególności z tą prośbą zwra­
camy się do naszego ludu polskiego. 3100 8 6

W i e l k i  k r a c h ! ! !
Hłew-Tork i Londyn nie ouczęaziły  też europejskiego kontynentu , 

i wielka fabryka srebrnych wyrobów została spowodowaną rotdarować cały twój 
skład za bajecznie niskiem wynagrodzeniem tj. za wartość roboty.

Jestem  umocowany uskutecznić niniejsze zleeeme.
Oto darnję każdemu biednem u czy bogatemu za zapłatą jedynie 

zlr. 6 .60 następujące przedmioty a m ianow icie:
6 sztuk doskonałych noży stołowych, z prawdziwie angielską klingą,
6 sztnk z amerykańskiego patent, srebra widelców z jednego kawałka,
6 sztuk z amer. patent, srebra łyżek do zupy z jedriege kawałka.

12 sztuk z amer. patent, srebra łyżeczek do kawy z jednego kawałka 
1 z amer patent, srebra ezerpaez da sosu z jednego kawałka'
1 z amer. patent, srebra ezerpaez do ml«ka z jednego kawałka,
6 sztuk angielskich Yictoria filiżanek szklannych,
2 efektowne stołowe lichtarze, 2960 6 •
1 sitko do herbaty,
1 wykwintna cukierniczka,

42 sztuk razem.
Wszystkie powyżej wymienione przedmioty kosztowały dawniej przeszło 40 

złr., są zaś do nabycia za minimalną cenę zlr. 6*60 .  Am erykańskie patento­
wane srebro jest na wskroś białym metalem, który zachowuje barwę srebra przez 
lat 25, za co gw arantuje się. Najlepszym dowodem, że ten inserat na żadnem 
szachrajstwie nie polega, zobowiązuję się ainieiszem  publicznie każdemu, kom uby 
towary nie konweniowały, bez zwłoki należytość zwrócić.
W ysyłki tylko z& pobraniem, albo po poprzedniem nadesłaniem  kwoty przyjmuje

P. Perlberga, agentura
zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów ze srebra patentów.

W io r , II. R e m b r a n d str a sse , 3 3 .
Szczególnie poleca ziędo tego naieiącej prozzeL do czyzz- 

czenia, 1 pude łko  w raz z przepisem  n iyc ia  15 ct.

«-

w  w i e j  K I  m  w y b o r z e .
Bieliznę wełnianą systemu D ra  O. Jaegera..

Czapki zimowe. 2702 7 15
Rękaw iczki wełniane angrielahie

po zniżonych cenach poleca JStT.a g a z y n

Br. B w  s l i i c h
w  K ra k o w ie , obok kościo ła  3 r. P a n n y  M a ry i .

V iX » O O O O C X < D O O O O O O O C D O O O O O G O O C /



6 Nr. 3 N O W A  R E F O R M A Kraków, 4 St}3znia 1890.

Magister farmacyi
poszukuje posady.

Wiadomość pod lit. L. W. 4u  
w  Admin. „ N . Reformy “ . 44 1 3

Ktoby potrzebował

kilka tysięcy złr.
d la  r o z w o j u  in t e r e s u ,  stosowne  
go dla kobiety jako wspólniczki, zechce 
się zgłosić po wiadomość do Biura ogło­
szeń, ul. Wiślna, L. 7. 45 1 3

;ta, n  
tynowanep Wawatnita.

Kazimierz Niesiołowski. 
Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25

B U R O
SWIDERSKIEGO

w Tarnowie
udziela wszelkich informawj w in­
teresach prywatnych i handlowych  
w Kraju i za gran icy . pośredniczy 
w kupnie i spizedaży majątków, 
realności i t p . , poleca oflcyalistów 
prywatnych wszelkiej kategoryi, 
rzemieślników i wszelką służbę 
dworską i miejską itp.. zarządczy- 
nia domu. guwernantki, bony wszel­
kiej narodowości, szwaczki, panny 

slużąre itp 42 I 300

JANA M ittus KORDECKIEGO
w  b r s K O w l i

ulica iw . Anny, b. Hotel Victoria,

sprzedaż 104 2 0
za gotówkę, na raty, wynajem i zamianę 

N a j w i ę k s z j  w y b ó r .

# # # • • • • • • • • • • •
Na karnawał. S

MAGAZYN MUD

S
:

w K rakowie
a w f c l — n l o e ,  Xa. 1 9 ,  

palec*

ilu! w  kwiatów paryslidi
do ubiera lia sukien balowych , p ł ó r  
s t r u s i c h ,  oraz w s z e l k i e  n o -  
w o S c l  w zakres toalety damskiej 

wchodzące. 9 2 1S

Suknie balowe

s
:

k o s t i u m y ,  jakoteż i s p a c e r o w e  
wykonują) w jak najkrótszym oiatie 
z gustem i eleganoyą p o  c e n a c h  

u m i a r k o w a n y c h .

Kapelusze damskie i gorsety
  w wielkim wyborze.

M o d e l e  p a r y s k i e .  ^  

0 0 0 - 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Biżnterye
francuskie dla Pań i Panów, bro­
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań­

cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 

3 I A G A Z Y N  30 i o

„AU BON MARCHĆ“
F IL IP A  FJT/F,

K r a k ó w , u l. G ro d zk a , 6 .

I M i F e u z i  M o w ie
poleca

zabawki, lalki, łamigłówki, 
gry towarzyskie i ogrodowe

w i e l k i m  w y  h o r z e .
na żądanie ir.mco. OlisUlimki 
zamiejscowe odwrotnie. 114 l o

■ W , .  | | która ukeńczyła w Bielaku nie- 
- ■ w ł P U ł e S  mieekie szkuły, by/a już dłuższy 
czat u państwa za bonę i może się wykazać za- 
szezytneai świadectw »mi, życzy .ubie tnaieie 
odpowiednie miejiee w wyższym d»«u.

A dres: K  8 . ,  n l .  K e n t c k a . I . .  8 2 ,  
w  O t w l ą c i n l e .  16 3 3

Na zimę! 
Sław ne i wyśmienite w : ' J ;

Ziółka piersiowe
]> ra  Reeburąera

są jedynie prawdziwe do nabycia w aptece 
„■pod złotą głową“ L e o n a  R o s n e r a  

w  K r a lc o w le .  103 2 o 
P a k i e t  2 0  c t . ,  za stempel i opa­

kowanie na prowincyę o 10 et. więcej

Niebieskie ubrania płócienne
każdej jakości od 1 złr. 80  ct. do S złr. za jedno ubranie

u P s i n k e r  V i i « i d s  G u § z t a v
salon ubiorów męskich u  i o

L u d a p e s t ,  l l a g y a r - u t c z a ,  1 ,  I .  s t o c k ,  E c k c  d e r  M a t v a i i e r g a s s t * .

N a j n o w s z a  p o w i e ś ć
W. h r . ł o s i a ,  p. t,

Jędrzek
H|olla Proszki Seidlickie,

Tyiko prawdziwe,
jeżeli na ecy&iece Każdego pu­
dełka wydrukowany jest orze/ 

i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny skutek tyeh 

projuków w nnjuporezywszyoh 
cierpieniach żołądka I trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafiegmieniu , zgadze i chroni 
oznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidaeh, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie. 

y S  Faluzywe wyroby będą sądownie śolgane. W ta  
C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e l k a  1 w ir . w .  a .

Jako w c ie r a n ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów

r t r l l / d i s ó l
53 PP» 
nS 2&'

członków i sparaliżowań, bolu głowy, uszów i zębów; jako K o m p r e s y  we wszelkich skaieezeniach 
ranach zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio 

taeh, kelkaeh i rozwolnienia. — Flaszka z dokładnym opisem 90 oentów.
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochron­

ną A . M O Ł liA  i zamknięte plombą ołowianą A . M O Ł Ł .

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Uo.
e r g e n  ( w  H T o r w e g  Li).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p ie r s io w y c h  i p ł a c ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o łó w ,  tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłyeh dzieci 3 1 i?
Za wazyatklob w handlach znajdująoyob się gatunków Jbdynie odpowledńi do leczniczego użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  o ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .
Główny skład wysył«k u A MOLL, c. k. dostawcy nadwurn., Wiede-t Tuclilauben
Uprasza się P . T. Publiczność w yraźnie żądać preparatów  M O L ,L A  i  l i  ty lko  

te p rzy jm ow ać9 k tóre  opatrzone są m o ją  m a rk ą  och ron n ą  i  podp isem .
S k ła d y  u t rz y m u ją  w K R A K O W I E  a p t e k a r z e :  F.  S ob ie ra jsk i ,  W .  R ed y k ,  J .  S ie d le c k i ,  F. G ra -  

l ew sk i  , K. W iszn iew sk i ,  h and le  : St. F e in tu c h ,  K. Ś m ieszek  i D. Matula;  w B IA Ł Y  E. K e ler ,  apt. ; w 
B R O D A C H  M. K u la k ;  w G U R A I IU M O R A  R. B oteza t ,  a p t . ;  w J A R O S Ł A W I U  J .  W is ł o c k i ,  apt. , i J.  
R ohm ,  apt.;  w K O Ł O M Y I J .  Sidorowie*,  apt.J; we L W O W I E  J .  Beiser ,  apt.,  S. R u ck e r ,  apt. ; w N O W Y M  
SĄCZU W. F i l ip e k ,  ap t. ,  i K osterk iewicz  w dowa i R. J a k u b o w s k i ,  a p t . ;  w N O W Y M  T A R G U  C. Laur;  
w Pod g ó rzu  J .  S k a k a l sk i ,  a p t . ;  w P R Z E M Y Ś L U  M. S chw arz ,  apt.;  w R Z E S Z O W I E  A. K a rp iń s k i ,  apt., 
C. Sch a i t te r  i S p . ; w S O K A L U  E. W ysoc zaósk i ,  apt,;  w S T A N I S Ł A W O W I E  Ant . S trze m cc k i ,  a p t . t  
w T A R N O P O L U  W . F ran ta ,  F. J a m ro g ie w icz ,  a p t . ; w T A R N O W I E  W. Mii ldner i S pó łka  , F. Lejtz 
e ayńsk i  , H .  W ie rz y ck i  , St. P aw łow sk i ,  apt. , T .  Scharff ; w U L A N O W I E  J .  W ro ń s k i ,  a p t . ;  w W A D O  
W IC A C H  F. B urzyńsk i .

Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością,

eskontuje weksle swoich członków
n a  a°|o#

Od wkładek oszczędności płaci 4L%\ \ 
licząc odsetki od dnia złożenia do 

dnia podniesienia kapitału.
Dyrekcya.

N  o  " W  o  ś  ć !

C8 W O D A
a

N

U
P<

i
wynalazku

Jana Umatowicza
f la k o n  t>o o  O ce n tó w  i  1 z łr .  30: 0 15

N  O  W  O  Ś  Ó !

C. i k. wył. aprz. F ab ryk i

Aleksandra Herzoga, Wiedeń, I., Grabea, Braaaersłrasse, 6,
d o a t a r o g a j ą  » ■ .  n a j l e p a z e  u z n a n e

Maszyay do praaia
(Patunt Strakosoh 

& Buner).

Wyciskacze, 
Magle,

Przyrządy
do prasowania

itp.

automatyczne.
Najlepsze

ochrona
przeeiw

zalewom,
przeciw

szczurom,
przeciw

wyziewom.

lecę meie
pojedynczo, a pięknie wykonane.

Piece Replstery, 
Calorifery,

Przyrząd;

Opalania ceetral.
Sprzedaż pod gwaraueyą. — Cenniki iliustrowane darmo i opMni*. 24 1 26

6 £
9 9 'C O N C O R D I A

Z akład  p o g rzeb o w y  w  K rak ow ie ,
urządza pogrzeby najwspanialsze i najskromniejsze. Posiada t r u m n y  prawdzi w'ś n i k l o w e ,  
s t a lo w e ,  c y n k o w e ,  d r e w n ia n e  i m l t a c y e  m e t a lo w y c h ,  d ę b o w e  i m i ę k k i e .
W y b ó r  w ie ń c ó w  s z t u c z n y c h .  M a g a z y n  w s z y s t k ic h  p r z y b o r ó w  p o g r z e ­
b o w y c h .  Zamówienia przyjmuje w domu własnym ulloa Zwierzyniecka, L. 32, w Krakuwie.
2606 10 J . K  P ę k a l s k i ,  właściciel sacładn.

dopiero co opuściła prasę i 
jest do nabycia w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego, (Rynek głcwny), 

w Krakowie.

M i n k  s k a t e s '*  niklowane t. z.
. . D r e z d e n k i . . złr. 8-50 

, H e r k u r “  stalowe z tyłu 1 śru- 1
bą przytwierdzane . . złr. 3’60 , 

J a k s o n  H a i n e s “  polerawane złr. 5-—
„ „ polerowane

i niklowane złr. &—

\ systemów angielskich i amerykańskich
. ,H a l) fa x *  z doskonałej stali para złr. 2 .—

„ ptlerowane z szerokiemi
nożami jak na rysunku złr. 3-—

„ teźsame niklowane . . złr. 5 —
Ł y ż w y  ż e l a z n e  z paskami na 

przodzia zaś z tyłu śrubą 
przykręcane . . . .  złr. I 1—

Osobnego obuwia do ślizgania wymagają łyżwy „Jakson H aines“, gdyż 
te przytwierdza się. do podeszew stale śrubkami.

Części składowe do łyżew, klucze zapasowe, oraz paski z doskonałej skóry.
W s z y s t k o  w  w i e l k i m  w y b o r z e  1 n a j t a n i e j  w  h a n d l u  p o d  f l^ m ą

ANDRZEJ SCHULTZ
w  E ^ r a k o w l e ,  R y n e k ,  l_ . 3 f l. 2971 14 o

b? rUi-TP-fi-rO

rjp.4?Jt
KOKS GAZÓW

' A l m -

s t a . x i . i a . ł  I
sprzedaje się w gazowni miejskiej po C © H -  
tów Zfl cetuar cłofiy^ na żądanie z 

odstawą do domu w workach plombowanych.

ŁbKs u a a i i t i  trzeDa Orać zaieflnozfrtainpruskim
Przy tak niskiej cenie koks jest najtańszym materyałem 

opałowym, nietylko dla kuźni, gdzie jest niezbędnym, ale i 
dla kuchen, pieców żelaznych i kaflowych, w których prze­
rabia .się palenisko kosztem gazowni. 3078 5 8

Oo opalania mieszkań zal&oa się koks łamany. 
Przy zamówieniacii wagonowych znaczny 
IMF* r a b a t .

Zamówienia załatwia i wyjaśnień

u d z i e l a
%

%
^ . Z a r z ą d  gazowni miejskiej.

O /  %

Za u a j p y s z n le j s z e  r n a j n l n b l e ń s z e  p e r f a m y  du chustek od nosa itp. uznane są

L0HSEG0 słynne w świecie specyalności perfum!
| Konwalie. Y O  W  O Ś Ć !
| yjl LxOtrop biaiy.

Róża Marechal Niel. LohsegO
Lllas blanc.

co
Złota lilia.
Peau d’Espagne. (Weisser Flieder).

JPrzy k upnie baesna należy zwracać uwagę na firmę 26 7 7 15Jerzy Kupnie buesna naieiy zwracae uv

G U S T A W  Ł O & § E 4 5  J f t g e r s t r a s s e  4 6 .
N A D W O R N Y  P E R F I  R E R .

Do nabycia w lepszych składach perfumeryj, galanteryjnych i aptekach Austro-Węgier.

a m e  g a z  w y t w a r z a j ą c e  l a m p y ,  bez kno­
ta i bez cylinriu , o s;le światła 16 do 100 świeo, 
źwiereiadła, lata.-nie, lampy robocze, lampy do pie­
ców piekarskich, błękitne swietlniki dla laborato- 
ryów, przyrządy do palenia i topie n ia , lampy do 
lutowania i lampy do odlewami. $8®" Dla domu, 
fabryk, górnietwa i hutnictwu bnwarów, farbiarń, 

cegielń, instalatorów, przedsiębiorców i t. p. 
N a j l e p s z e  o A w le t ie n ie  n i l e .
P a l n i k i  w S r ó d  b n r z y  dla budowli i 

innych robót na powietrzu wolnem (zaprowa­
dzone u e. i k. wojska , w stowarzyszeniach prze­

mysłowych i po pierw, przedsiębiorstwach budowl.). A parat powietrza 
gazowego „ Ś i u e k a t 1' z przewodem rurami od 10 d. 500 pło­
mieni do centralnego oświetlania i dla celów ogrzewania w laboratoryaeh.

Z n a k o m i t e  p o l e c e n i a .  ' I G  Ueamki gratis i franco.

W len, X., 2 'r l  -idrlotastrosse, 3.

109 2 11

Ubrania jelonkowe
kurtki szwedzkie, kamizelki włóczkowe, kamasze, 
pończochy i kapelusze do polowania, pantofelki 
pokojowe, buciki i buty filcowe do podróży w wiel­

kim wyborze poleca Magazyn
B r .  B i l e w s k i c h

K r a k o w i e , o b o k  k o & d o ła  IV. P .  M a r y i . 2703 9

mStaowMz lir taMaml w 1 j
ułożony przez piof. ilr. T a d e u s z a  1 
nu ]judsfavrie najnowszych źródeł ijrzęcowycli, 
obejmujący wr&z z dodatkiem S8 arkftsrj druku’ 
poda e dla każdego ciała tabularnego : właści­
ciela, pocztę, telegraf, parafię, sąd po-iaiow y i 
not-ryat, starostwo, radę powiatową i S-ząd po ­
datkowy, sąd obwodowy, l i c z b ę ’ w y k a z u  
h ip o t e c z n e g o ,  ilość zakładów przemysło­
wych i folwarków, obszar każdej kultury, ; oaa- 
tek gruntowy i domowy, w końcu imienny spU 

właśeieieli. 2991 6 10
Cena (wraz z dodatkiem) p ię ć  z ł r .  (z prze­

syłką 5  złr. 2 5  ct.) J e .t do nabycia w dru­
karni Wł. -Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnie­

ckiego, 12 i we wszystkich księgarniach-

4

W. C. A Y O E Ł U 8
dawniej

F. BRUNO HAHj
p o l e o s  121 1 t>!

hafty, gotowe roboty ręcznt, kan­
wy zwykłe, jutowe i kongresowe, 
włóczki, wełny, jedwabie i baweł-( 
ny, taśm y, sziarki, koronki i wszeł< 

kie przybory do krawieczyzny.

KALENDARZ
dla Wszystkich

n a  r o k  1 8 9 1  3015 4 4 
z dziesięcioma rycinami,

dodtać można we wszystkich księgar­
niach po 25 centów.

Skład główny w druki rn1 A. Koziań 
skiego w Krakowie, ul. Szewska 21.

Barizo ważne dla Pal!
S T a u R l  R r o j u  s u K l e n  

c i a m a l d o ł i ,
opartej na grnntownej podstawie rysunków, ors -  
robień., wszelkich ubiorów damskieh i dzieoin- 
nych udziela egzaminowana w tym fachu w Wie­
dniu nau.-zycielka p ywatna p. M a r y n  K o r -  
s ł d e m , w koncesyonowanym Zakładzie Nau-1 
kowym przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 9, obok1 
hotelu „Klein1-, gdzie też listę osób tutejszyoh, i 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do- 
br.ci nauki, przeglądać można. — Opłata w y-1 
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bardzo j 
praktycznej metody (pod gwarancyą) 10 złr. j 

T u a l e t y  w Zakładzie powyższym podług] 
wszelkich żuruali sporządzane, wyszczególniają |  
się, przy miernych cenach , uwiejętnom, doki. • 
dnem i gustownem wykonaniem. 2795 5 Iż

I M f M  I Ó M ł

I  S ^ % r ó b  krajowy.!

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie, ul. Floryanska, 18,

FABRYKA 
FORTEPIANÓW I

oraz 126 1 O

skład i wypożyczalnia
fortepianów, pianin i  l n u n .

» — Ct — M t — t M M t
m m .  #
— — 9

laozsylkę W in
w gąsiorkaeh bardso praktycznie 
splatanych, 4 litry ezyli 5 bute­
lek zawierających do każdej sta- 

eyi pocztowej wysyła

wraz z opłatą pocztową
SKŁAD WINA

JA N A  B A U M A N A
146 2 34 w Bochni

G e rs o n  B o e ł im  &  J to sen th a l ,
2950 3 4

NOWOŚĆ! Nowość!
N ie z b ę d n o  w  k a ż d e m  g o s p o d a r s tw ie .

Dzwonek elektryczny

jąsiorek  hegelayskiegc N i. L
Nr. U. .
N r. Ul. .

„ eamerodnego....................
„ „ szlaehiut. Nr. I.

„ maślaeza T. putowego
a m?-\aeza II. putowego
„ maślac*a Ul. putowego
„ Tokijskiego Ansbruoh V
,  £rlauera ezorwoneg
„ Erlauera czerwou. starszego
a wina biskup., korzeń, wzmae.
„ Mailbfgera i ustryae. białego
„ Onmpordskireh. austr. b. 1872
„ Vóuslera Ansstieh czerwony

biały .

z łi .

pnt.

który każdy sam sobie założyć może. Składający się z bateryi elek­
trycznej, dzwonka elektr,, guzika elektr. i dwudziestu metrów drutu 

miedzianego. Cena 5 złr. 50  c t .  Gwarancya dwuletnia.
Poleca S t. B . L u to m s k i  

inżynier ełektrotechniki, Poznań.

2797

Cesarska

PANORAMA MIĘDZYNAR0D01
przy ulicy Grodzkiej, L. 29, 

We środę 31 grudnia i n  dni na 
ne D ru g a  uerya świat owej  
utaw y p a ry sk ie j.
Watęp JO et., wojsko i dzieci lt

Geld-DarJeheni

Z drukarni Związkowej w Krakowie Papier z fabryk* braei Fijałki

Yor fi 50 łiufwarts erhal en gegen mlissiga 
sen Personen jeden Standes diseret und sij 
Ruokzahlbar in 30 monatlichen oder 10 
jahrigen Raten. Anfragen mit 3 Retonro 
and- u „ B a n k - u n d  l i a n c i e l l e r  ' 
w e ls e r " , B n d a p e s t ,  T l i ,  Rotteij 

gatse, 4.

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewskij

^


